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Zebranie zołoai ZPB im. ArmH tudoweł 

ORGAN~W·K ·tK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARij"ll ROBOT1NICZ·E~J 
ROK 1v cvm SOBOTA 13 STYCZNIA 1951 ROKU. Nr 12 

------------------------------------------~ 
Załoga ZPB im. Armii Ludowej 

wzywa 9-o · współzawodnictwa „~~:/;~:~~j~::.ok:~·,!"~~:-:!~~~~ 

o tylU.I najl~~s~ego zakładu Se~!b~!1i~t~%e1wR~"~!!~~~1u 
Przemyśle W łok1enn1czy· fil na rok 1951 GENEWA (PAP). - Biuro $wiato 2 zkwOJ?Uła.nie Swiatowej Rady Po-

wej Rady Pokoju zebrało się 10 sty-
w 

~hody wiodące do obszernej sali, 
poł~żonej nad wątkarnią ZPB_ im. 
Armii Ludowej, dudniły bez przerwy 
krokrum setek robotników. Pięły 
się do góry stare tkaczki, pracujące 
tutaj już niejeden dziesGątek lat, 
żwawo przeskakiwały po kilka stop 
ni młode dziewczęta, które od nie­
dawna dopiero rozpoczęły robotę 
przy krosnach, czy obrączniakach. Sa 
la - dawna hala fabryczna - za-

MINOWEGO WYKONANIA PLANU zawodnictwo pracy, poprowadzi nas imieniu przyrzeka stosować wszelkie oznia na pierwsze posiedzenie w Ge- W sprawie 1 punktu porządku 
usprawnienia i ułatwienia, aby ini- newie pod . przewodnictwem prof. dziennego referaity WYgłosili: prof. ROCZNEGO. do zwycięstwa! 

Twardo, po robociarsku, wzywa ZMP-owiec Budzyn wzywa mło-
do tego towarzyszy pracy tkaczka du.:ież do zwięksrz.enda WY.s:iłków. 
Maria MaNszek - obecnie instruk- - Niech młodzieżowe bl'ygady po 
torka. każą, co p0trafią. Niech postawią so 

- Nie damy się, towarzysze. bie za.da.nie: pracowa.ć dziś lepiej, niż 
Podniesiemy wydajność naszej pra wczoraj, a jutro - lepiej, niż dziś,. 
cy Cała nasza tkalnia przystąpiła Z pomocą załodze w wykonaniu 
jut do współzawodnictwa o zwiększe \jej zobowiązań przyjdzie _C1;d~stra 
nie wydajności. Socjalistyczne współ cja zakładów. Tow. Rogozmski w jej 

pełniła się w mgnieniu oka. Nie W · d ł ' 
brak nikogo z pierwszej zmiany. ezwan 1 e o za og 
Wszyscy zdają sobie sprawę z tego, 
że ważne słowa padną na zebra zakładów przemysłu włókienniczego 
niu. Szmer oczeh'iwania. niecierpli wo 
sc1 przechodzi wśród zebranych. My, pr.acoiwni.cy ZPB 11\I. ARMil LUDOWEJ na masowym rz.ebr:iniu 
Wzrasta uczucie radosnego podnie.. w dniiu 12 styCZlllia 1951 roku stwierc:Wamy i u~hrwalaimy_, ~~ następuJe: 
cenia.„ w rolm 1950, pierwszym roku Planu 6-.letnue,go, odmeshśmy sukcesy, 

Zabiera głos przewodnicząca rady rz. ikitórych jesteśmy dumni, a m iianowioie: WYKONALIIŚl\fY PRZEDTER­
zakładowej, tow. Józefa SJmowa. Na MINOWO PLAN PA:ŃSTWOWY WE WSZl:STKICH DZIAŁACH PR~­
wiązuje do zwycięstwa, jakie zakła DUKC.JI, A WE WSPÓŁZAWODNICTWJE MIĘDZl:ZAKŁADOW~M 
dy uzyskały w bieżącym roku. Opo PRZĘMYSŁU BAW.EŁNIANEGO ZDOBYUISMY PIERWSZE ~EJSCE 
wiada o liście, wystosowanym przez I SZTANDAR PRZECHODN.I ZA I l Il KWARTAŁ 1950 ROKU, WRE­
załogę do Marszałka Polski, Konstan SZCIE ZDOBYUISMY TYTUŁ l SZTANDAR PRZECHODNI PRZODU· 
tego Rokossowskiego, w '7 roC'IJDicę JĄCEGO ZAlKŁADU PRZEMYSŁU WŁóKIENNilCmGO. 
~~stania Armil Ludowej, której Wynikd d sukcesy roku l950, uzyskane przez ne:ize zakłady, noszące 
innę noszą za.l~ady. chlubną 1 zobow1ąrzującą na:z;wę im. Ann:itl LudoweJ, rzidobyły ~ pe--

Tow. Ro:ozmski, dyrektor naczel- d!ZJiękow.anie uzn'8!Die i ż)'(%enia MARSZAŁKA POl.BKll KONSTANTE­
ny, odczytuje odpowiedź, jaką Mar GO ROKOSSOWSKIEGO. Żyerz.eruiia M'<ll'smłka Polski zooowlą7l\liją INSS 
szałek przysłal załodze. równiież do da·l$eych wyslilków dola przedterm.'falOwęgo wyilronenda Plan~ 

- NIECH ŻYJE MARSZAŁElt RO 6-letmiego, wzmożenia i!iOS!P<>d~~ego i. 000.'o.nne.go pot~cja!łu Pols~1, 
KOSSOWSKI! - rozległy się gorące a ty.m samym zwlęiksrr.ien111a ud~młu w dczliele ZBJbt!IPJpiecr.ema pdkoju św1'8.­
okrzyki. Posypały się rzęsiste oklas- towego. 
ki. RO-KO-SSOW-SKI! RO- ŚWdadomi historycznej roli ł mamenia Pl'81Ml 6-letniego orarz. moż-
KO-~SOW-SKI! - podchwyciła liwofoi jego przedterminowego wykonQlll.ia 
młodzież. 

- Zakłady nasze - oświadcza da 
tej tow. Rogoziński - zdobyły dwu­
krotnie pierwsze miejsce ~ współ 
zawodnictwie międzyzakładowym o­
raz uzyskały tytuł prz.oduiącego za.. 
kł!J,du w przemyśle włókienniczym. 
Ten zaszczytny tytuł musimy utny­
mać, naste osiągnięcia - zwiększyć 
1 nada\ przodować w produkcji Wynl 
ki n~ upoważniają nas do rzuce­
nia wezwania innym zakładom, aby 
p<>budz.ić do szlachetnej rywalizaojj 
inne załogi. 

RZUCAMY WEZWANIE WSZYS· 
TKIM ZAKŁADOM PRZEMYSŁU 
WŁóKmNNICZEGO DO WSPÓŁ­
ZAWODNICTWA O TYTUŁ PRZO_ 
DUJĄCEGO ZAKŁADU NA ROK 
1951. 

Rzucamy wezwanie wszystkim za.· 
kładom przemysłu włókienniczego 
- oto słowa, które wywołują entu­
zjazm wśród zebranych. Starzy i mlo 
dzi, ci, którzy mocno związani są z 
fabryką i ci, którzy wprawdzie nie­
dawno tu. pracują, ale już dali swój 
wkład w dzieło wykonania planu -
uświadamiają sobie w pełni ważność 
chwili. Rzucając wezwanie, wiedzą, 
ja.kie nakłada.ją na siebie obowiązki, 
wiedzą, że ich zadaniem jest odtąd 
PODNOSIC STALE WYDAJNOSC 
PRACY, ZMNIE.JSZAC KOSZTY 
WŁASNE, WYKORZYSTAC WSZEL 
KIE REZER~ DLA PRZEDTER-

W-ZYWAMY ZAŁOGI wszyS'l1KIClH ZAKŁAJ>OW PRZE­
MYSŁU WŁO:KDNNICZEGO DO UDZIAŁU W SOCJALI­
STY-OZNY:M WSPÓŁZAWODNICTWiliE Z NAi"1il O TYTUŁ 
PRZODUJĄOEGO ZAKŁADU PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI­
OZEGO. 

J>ako elementy d kcyteria tego socja!li1Sty.crmego wiSiPół:m>wodm.ictwa 
wysuwiaimy: 

1 100-prooentowe wykon61D.le indywii<J,uaimych ba.z, jako p0<l­
st&wa do wykona.nila planów produk~Y'Jnych. 

2 100-prooentowe i przedterminowe WYke>na.nie okresowych 
Dianów produkcy.iuych ilościowych, &Silriymentowych ł ja­
l«>ściowyM. 

3 Obnlieale wsk&źnika postoj6w. 

' 5 
6 
7 
8 
9 

Ob~ wskaźnil'kia · bnk6w produkeyjnych. 

Podwyi:azenie nd.Zia.łu współza.wodniozących indywidualnie 
i~o. 

Obnłże!lh WBk41.źmka nieobeonyoh. 

Podniesienie poziomu higiłeny, bezpieczeństwa i kultury 
Dl'le.fsca praey. 
Stosawande w Zlllkładacb ll8Pl'll<Wnialiąoych 1 racjonalizator­
skdch systemów, wypróbowanych w Zwi•u Raddecklm. 

PodnieSlłenle rentown-OŚcl zakładów. 

Jesteśmy pmek<m:aJn!i, że nasze wezwani~ zosł&nle podjęte przez 
wszystkie ~aklady pnemysłu włókii'enniczego, a ORZZ prrz.eprovracl'Zi przy 
końcu ;roku oce<nę wyników. 

~esteśmy pewni, że wspólza.wodniezl\(l o reaJizację budowy soojalłz­
mu, u~wnimy i WY'konystamy istnifJjące j~ rezerwy I możliwości 
produkeyJne naszego !Pl'Zemysłu, a tym samym prieyspieszymy WYKO­
NANIE PLANU 6-LE'DNIEGO, buduJącego Zl'ęby soojaJtWmu w Polsce 
Ludowej, r&lł>ewniającego nam pokó-J i radosną przyszłość. 

NIECH ŻYJE PREZYDENT RP, BOliESŁA.W MERUT! 

NłECH ŻYJE WOOZ ODRODZONEGO WOJSKA POLSKIEGO 
JUA·RSZAŁEK POLSKI KONSTANTY ROKOSSOWSKI! 

NIECH ŻYJE W(>nz KLASY ROBOTNIC:llEJ 
I OHORĄŻY POKOJU JÓZEF STALIN!!! 

CAŁEGO SWlATA 

cjatywa robotników mogła się rozwi Joliot-Curie. Bernal i Yves Fal'ge. 
J·ać szeroko i pomyślnie, aby skutecz Prot Bernal przedsta'Wil perspe-

W obradach biorą ud:z.iał: Ncnni kt · d · h .., obron·e po nie mogli oni walczyć o plan, o po- (Wł h ) B 1 (Anglia) Fadie- ywę l za arua ruc u 11 1 ś.I!' kój, o socjalizm. oc Y • erna ' koju w obecnej chwili.. Podkre 1 

I .mów wybuchają na sali olu·zyki. jew (ZSRR), Infeld (Połska). Lund- on; że radykalna zmiana w sytuacji 
Na cześć pokoju, na cześć Wielkiego quist (Szwecja), Gulajew (ZSRR), wojskowej w Korei wywołała rz:amęt 
STALINA, Wodza światowego obozu Kosambi (Indie). Mukarowsky (Oz.e- i tarcia w obozie podżegaczy wojen­
pokoju, na cześć Prezydenta BiE· chosłowacja), Saillant (Francja), Far nych. Okrucieństwa interwentów a­
RUTA. . ge (Francja), pa:ni Jessie Street (Au- merykańskich w Korei wywołały fa 

Gdy przedstawiciel rady zakłado- stralia), Laffitte (Francja), Borsa.ri lę obunzenia przeciwko polityce Sta­
wej odczytuje tekst rezolucji, zebra- (Brazylia). pastor Darr (USA), de nów Zjednoccr.onych. Swiatowy ruch 
ni słuchają z zapartym tchem. Ta- Chambrun (Francja), Emi Siao (Chi- w obronie pokoju wzmacnia się i 
kie właśnie postawili przed sobą za ny). Fenoaltea (Włochy). rozszena w obliczu rosnącego nie-
dania. W ten właśnie sposób rozpo W obradach uczestniczą także za- bezp.ieczeństwa wojny. 
czynają nowy rok. _proszeni przez Biuro Rady: pro.f. Bon Yves Farge omów.ił w swym refe 

Wszyscy jednomyślnie prz.Y,jmują nard (Szwa•jcaria), Sereni (Włochy), racie problem remilitaryzacji Nie­
rezolucję. Jeszcze kilka serdecznych Andre Muret (Szwadcairia) i Fischer miec Zachodnich i mproponował w 
słów tow. Simowej, słów, które za- (Szwajcari;a), . imi~niu frainc~skiego Komiltetu ~ 
girzewają do pracy, do walki i robot Porz dek obrad Biura jest nastę- broncó~ Poko-Ju zwołanie. między-?' 
nicy opuszczają salę. . ~ rodoweJ konferencji w teJ _sprawi~. 

A druga zmiana już wciela w :iy- PUJący. I Nad obu refereił;ami rozwmęła S'lę 
cie zobowiązania, ja.kie tutaj przed I 1 wprowad:zenle w żyeie rezolu- dyskusja. 
chwilą padły. W fabrycznych halach cji II Swiat. owego Kongresu I W drugim dniu obrad Biuro posta 
wykuwa się dzienny plan produk- Obrońców Pokoju, w azczególności nowlło zwołać sesję Swiatowej Rady 

•oyJoy, jeśli chodlll o ~ie Niemle<J; Pokoju w drugiej połowie lutego rb. 

Dzięki bohaterskie; pracy ludzi radzieckich 

rok 1951 będzie rokiem poko ju 
List prof. Jol i.ot-Curie do redakcji dziennika „Pra w da" 

MOSKWA (PAP) - Dziennik „Prawda" 
list prof. Fryderyka Joliot-Curie: 

zamieszcza następujący Stanów 
Francji. 

Zjednoczonych, Anglii 

„Z okazji Nowego Roku pragnę 
wyrazić za pośrednictwem Waszego 
dziennika szczery podziw dla olbrzy 
mich sukces6w, osiągniętych przez 
ludzi radzieeklch na polu pracy po­
kojowej. 
Działacze naukowi otoczeni troską 

rządu ZSRR i całego narodu radzie 
ckiego oraz uzbrojeni w potężne 
środki techniczne mogą całą swą e­
nergię poświęcać pracy · twórczej. 
Wiedzą oni, że ich wynalazki i od­
krycia nie zostaną wykorzystane 
dla celów zbrodnicz.ych, lecz będą 
służyły gigantycznemu dziełu przeo­
brażenia przyrody. Wiedzą oni, że 
ich twórcze wysiłki przyniosą naro­
dom szczęście i dobrobyt. 

Zdobycze i osiągnięcia 11.j.dzi ra­
dzieckich w okresie pięciolatki po­
wojennej wzbudzają podziw i zach­
wyt milionów ludzi na całym świe 
cie. Z podziwem przypatrują się na 
rody całego świata budowie nowych 
tam, kanałów i olbrzymich elektrow 
ni w Związku Radzieckim. Widzą 
one w tych budowlach zapoczątko­
wanie realizacji nowych gigantycz 
nych planów, których perspektywa 
została tak wyraźnie określona 
przez G€neralissimusa Stalina w ro 
ku 1946. 

Nail."ody Związku Radrz1eokiiego, a 
wraz z nimi wiele narodów europej 
skich przeżyło okrucieństwa ostat­
niej wojny. Naród francuski zdaje 
sobie jasno sprawę, że wojna jest 
straszliwym nieszczęściem. Oto dla-

czego wszyscy Francuzi, którzy ko­
chają swą ojczyznę, popierają dąże 
nie narodu radzieckiego do uniemo 
żliwienia remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i aprobują w całej pełni 
propozycję rządu radzieckiego w 
sprawie zwołania konferencji mL."li­
strów spraw zagranicznych ZSRR, 

JESTESMY PRZEKONANI - pi­
sze w zakończeniu prof. Joliot-Cu­
rie - ŻE DZIĘKI POKOJOWEJ 1 
BOHATERSKIEJ PRACY LUDZI 
RADZIECKICH, A TAKŻE DZIĘKI 
WALCE OBRONCOW POKOJU NA 
CAŁYM SWIECJE ROK 1951 BĘ­
DZIE RÓKIEM POKOJU". 

ZMP-owcy po.polaryzują 

spółdzielczość prod u key Jną 
WARSZAWA. (PAP). „Na wsi ZMP 

winien pomagać Paa.-.tii w umocnieniu 
sojuszu robotniczo-chłopsikiego, w po 
dnosrt.eniu produkcji rolnej, w rozwi­
jamu s.półdzi.el<:rz<>ści produkcyjnej"­
bmml jeden rz. punktów uchwały Ra­
dy Na<izelnej ZMP, dotyczących pra­
cy wśród młodzieży w.iejskliej. 

Jak wyllliikia z naipływających mel­
dunków, wiele kół terenowych ZMP 
ma już poważne sukcesy w realizacji 
tych ~adań. 

stopniu wpłynęły na powstanie go­
spodairetw zespołowyc:P., m. inn. we 
wsi Mianowy. 

RóW1I1olegle z pracą nad. populaxy 
zacją &półdzielcwści produkcyjnej 
ZMP-owcy pow. Dąbrowa Talt"Ilow­
ska czuwają nad racjonalnym wyko­
rzystam.iem masz.yin rolndaz:ych i p ali­
wa. Wyróim:lają się braiktorzyści z 
ośrlodka maszynowe go w Lubaszu 
z ZMP-owcami: Ogarem , Wicklsz­
kiem. Zającem i Chmurą na czele, 
którzy obniżyli wydatnie zużycie pa­
liwa i zobow:i.ązali się, jeżdżąc na t r a­
ktorach, pracować trzy dni w miesią 
cu na ziaa&'Zczędzonym paliwie. 

Uchwały 
Prezydium Rządu 

Około miliona ton cukru 
~l i w:!!~~~~k?.=~~!Śha~~I .:,oo~~k?~~?~~~~L ~!:?~~!gu 

"" 1 11e -obliczenia wyników bieżącej kam rz; roku ub. gdańskim - Kęt.myn, w Olkcr:ęgu lu-

Kola ZMP w Luba.szu, Su<:hym 
Gruncie i Szczuczynie pow. Dąbrowa 
Tarnowska zorganizowały specjalne 
„trójki'', zapoz.nające ma.ło i średnio­
rolnych chłopów ze sfatutami spół­
d?Jielni produkcyjnych i wyjaśniające 
na czym polega wyiswść go.spoda irlti 
zespołowej nad indywidualną. W ten 
sposób m. inn. ZMP-owcy B. Zając 
i St. Mor1Jan pt"'zyczynili się , do wstą­

pienia swych rodziców i innych go. 
spodair.zy ze wsi Borki do spółdzielni 
produkcyjnej. ' 

ZMP-owcy z powiatu Dąbrowa 
Tainnowska ~organicrowali wycieczki 
chłopów do wielu spółdzielni produk 

WARSZAWA (PAP) . - Pre· 
zydium Rządu na posiedzeniu w 
dniu 10 stycznia br. powzięło 
uchwałę w sp-rawie wysokości 
świadczeń emerytalnych dla g ór 
ników, zatrudnionych pod ziemią 
oraz przyjęło rozporządzenie w 
sprawie uposażenia i przechodze 
ni.a nauczycieli do wyższych grup 
uposażeniowych. 

10 bm. przybył z Paryża do Warsza 
wy Jan Kabaciński, b. członek Ruchu 
Oporu we Francji, który został ska 
zany przez s;id ::rancuski 11a karę 
śmierci za w.Ykonanie wyroku na a­
gencie gestapo. Po zapadnięciu decy­
zji o rewizji procesu m-az wskutek 
wie lkiej l'kcji mas.owej we Francji 
- Ka~aciński został ułaskawiony po 
pięcioletnim zamknięciu w więzieniu. 
Na zdjęciu: Jan Kabaciński tuż po 

przyjeździe d-0 Warszawy. 
Foto - AR 

pllill~ eukrowniczej, która zakońclllY· Z drugiej s·trony ruch Wlqlólza- bełskim - Przewprsk i Strzyżów, w 
la Silę w dniu 24 grudnia ub. roku wodnictwa wśród robotników cu- okręgu dolnośląsklim - Jawor i Gło 
wykazały, że pr.zemysł cukrowniczy krowni, który objął wszystkie fa- gów, w okręgu opolskim - Ziąb:ice, 
wyprodukował 955 tys. ton białego bryki, ·wpłynął na zmniejs.zenie s trat w okręgu PQMJańsikim - Szamotuły, 
cukru. Plan wykonany został w 115 przerobowych w cukrze, na podwyż w okręgu toruńskim - Hełmica, w 
vroc., zaś nadwyżka produkcji wy- szenie przerobów dobowych, na okręgu wa.rszaws'kim - Izabelin i 
nosi 128 tys. ton. W stosunku do ro- 1Zlilll11iejszenie zużyci-a węgla i surow- n'B PomOtt"zu 2Allchodntl.m - Szooecin. 
ku ub. wyprodukowaliśmy o 210 tys. ców pomocnńozych. Należy pOOkreślić, że w bież. kQm 
ton cukn wlięcej. W związku z tym We współ2aiwodniotwie, w ogólnej panii cukrowniczej za.oszczędzono 
pl'!lleciętna. konsumcija na głowę lu- klasyfikacji wysunęły się na cu,oło ok. 20 tysięcy ton węgla. 
dności :przekroczy <':wukrotnie spo- · 
życie przedwojenne. 

Na tak dod'<łitn.ie WYil!ilki WJPłynęły 
przede WS!l:ystkim wysokie pi.ony u­
zySk:iW0llle przez. plantatorów bura­
ka cukrowego z 1 ha. Tr~~liwa o­
pieka państwa., która pmeja.wiiała się 
w udzielaniu kiredytóv• na nawozy 
i upraiwę, w przydziałach . wysoko 
kwalifikowanych nasion i w facho­
wej instruktorskiej pomocy, dała w 
wyniiku podni-esienie przeciętnych 
r.biorów bur.aika cukrołVego rz jedne-

J. Korolkow 

,.Nowe _Niemcy" 
Strona 6 

cyjnych. Wy ciec7..iki te w poważnym .::...--------~---.,_-• 

Otwarcie ku~su szkoleniowego 
dla aktywu party1nego w przemyśle bawełniaoym 

Celem dalszego podniesienia po- 1 Są to przedstawiciele wszystkich 
ziomu ideologicznego, a tym samym zakładów przemysłu bawełnianego z 
i 0:mtywności crzłonków Pairtili - pra całego województwa łódzkiegc;, a 
cowników przemysłu bp.wełnianego więc z Pabianic, Ozorkowa, Zgierza 
w dziedzinie walki o pełną realiza itd. 
cję planów, z inicjatywy Komitetu 

I Wojewódzkiego PZPR zorganizowa- Słuchacze jego zapoznają się szcze 
ny został przy Szkole Partyjnej w gółowo z uchwałą Biura Organizacyj 
Pabianicach 6-tygodniowy specjalny nego Komitetu Cent ralnego PZPR, 
kurs S7'~-0leniowy. W kursie bierze o „racy i ~daniach Par~ii w prze 
udział 120 aktywistów partyjnych, , . 
rekrutujących się spośród czołowych mysle bawełnianym oraz z ak tualny 
.pn.odowników pracy, i.nstim'!tt.>rów j I tI?-f zagadnieniami politycznymi i O 
raoJonallsatorów, &podarczymi. 
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I ułgarska dełegacJa 
haadlowa 

przybyła d Warszawy Wspaniała j~dność . narodu rCJdzieckiegO U ·na:~~~~aciH 
sza ł pięlmiejsrza pmyw.toM. Ludzie I ma ba4owdmemu k.omantsma, towa - &łalłna Co Bady Na.lwJ'inej Pe­
radzieocr ~ ucrructe urmsadnlo- t:ę8110Wl IMllllnowL Imię Stalina tta- 4eraeJI lłosyJskiej, my kirowcy, łlu­
nej dumy z faktu, !e netz potętny nowł qmbol prąnłeco sw:vcłęstwa buJemy Jednoc.e.łnte, te ofiarni\ pra 
kra~ IOCjal:lstycr;ny jest ostojfł po- komunłzmu. AlubuJemy nhl'ema Cit słachanłhlnką damy . Jeszcze Jl• 
koju na świecie, że jest nadzieją i Wodzowi. że nie 91»oom\em7 na Ian- den dowód rwące.ł młlOllcł do na­
gwiarndlł przewodnił! całe,j postępo- rach, ie oslągniemr nowe nkeeą neJ oJczyzny, do pariit Lenina-Sł&· 
wej ludzko§cl.. Naród nasz wiemy na polu pracy dla dobn aasseJ ako lina, do akoobaaego towarz:v.-

W A1'tSZA WA (PAP) - W etu 1:1 
&ml. Pl'li'Vb)-.ła do Warszawy bułgar· 
lka delepcja handlowa pod pne­
wodntctwem p. Alekaiejewa Dobre-
80 - wiceministra Handlu Zagrani c:meao. . 

NA BUl>OWlll CY~SKJBGO 
WĘZŁA WODNBGO 

Audiencje w Belwederze 

w noHcy nuzeao kreda - Mo­
skwi.e, oru w Lemngre.daie ~ 
ła się wczoraj akcja wysuwania kan 
dydat6w do Rady NajWyższej Ro­
iyjskiej Socjalistycznej Federacyj­
Jtej Republiki Hiadzieck.iej. 

·ruezłomn:le ! nie2l8chwiande w chanej ojczyzny", Stalina". 

MOSKWA. W zamieszczonej aa 
łamach „Prawdy" kornpondencjl • 
nad l>onu oytaniy m. ln..i ,,Jul w r. 
1950 na terenie budowy Cymlafiald„ 
go Węzła Wodnego 'Wykopano 70 
milionów ms ziemi. Wseystkie robO 
ty ziemne wykonuj!\ maszyny, każdy 
ekskawator ob5ługlwanT przez Jedne 
go człowieka, wykonuje pracę tysią­
ca kopaczy. Budowniczowie węzła 
wodnego podfęll współzawodnictwo o 
przekroczenie zadań produkcyjnych 
i o doskonałą Jakość robót". 

triumf swej wielkiej sprawy, w Wysuwadąc kandydaturę towany- Zebrania przedwyborcze, na któ-
triumf komun:iu.Jmu, bowiem prowa- sza Stalina, wybitny stachanowiec rych masy pracujące, korzy•tając ~ 
du go naprzód bohaterska pertia fabryki irn. KU-owa, Aleksy Bajkaw, praw zagwarantowanych im prżez 
bólszewicka, genialny Wódz i Na- oświadcizył: _ Konstytucję Stalinowską, na1derno-

WARSZAWA (PAP). - Dnia 11 
bm. Prezydent RP przrJtł na audien 
eJl nowomlam.owanego a~basadora 
nad1wycznjnego ł pełnomocnego Rri:e­
ceypospolitej Polskiej w Bnkareszele 
ob. prof. Wojciecha Wrr.oska.. 

Odbywające 8lę wnędzłe łlamne 
sebrania wyboreu przelstacaJlł lł.ę 
w manłfeśtac,łe bftll'aDłcmeJ młlo­
łol 1 oddania narodu r&dzieckiego 
dla · •ooJ&llsłyozne.t oJczyzoy, dla 
pa.rtH komnnl9ł~ 4la Wlellrle­
IO Stalina. 

uczyciel wszystkich ludzi -pracy, to- „Wszystkie nasze eukces:r, wazyllł- kra.tyczn.iej~ w świecie konatytu-
wa.rriysri: Stalin. kie history()Ztle zwyoięstwa naszei'o cję, Wy8uwają kandyda:turY do Rad . ~ . 

W A.RSZA W A (PAP). - Dnia 11 
bm. Prezydent RP przyjął na audien 
ejl pożegnalneł dotychczasowego pO­
llła nadzwycza nego 1 ministra pełno 
moeńego Izraela w Warszawie p. 
Izraela Barzlla.y'&. 

Z OP'OIDDJ'lll enłmjumem mUJ 
pracuJl\Ce WJJDlen1ajlł Imię genlal· 
nego WO<ka I Nauezycleła całej po­
stępowej ludzkośol - Józefa Stalina 
- jako pierwszego kandydata do Ra 
dy NaJwyż~j BSFRR. Imię łowa­
rzyua 8talina - to hntę n,ajdroższe 
dla wszystkich narodów wlelona­
l'Gdoweso Zwilą.zku Radzieckiego, 

Na zebraniu przedwyborazym w narodu, 'Zdobyte ołlaml\ Pl'Mllll. I bo· Najwyższych republik zwiąrzikowych 
stafulowsklm okręgu wyborczym ha.łerską walk}\, pozosła.f11 w ntero- ł autonomicznych - atanowią wy­
IM:oskwy fl.abra.ł głos robotnik fabry- zerwa.lnym związku z Imieniem Wiei mowny dowód jedności moralno -
kl żarówek, Michał Łowkow, który kleiro Stalina. Wedłur senlalnyob politycznej społeczeństwa radziec­
w swym p:raemówieniu wyraził do- planów towarzysza Stalina, młllony kiego, świadczą o ścl!łe1 i nierozer- -
bitnie myśli 1 uczucia lud7!l radzłec- ludzi radzieckich WZDOSZlł majestaty walnej Więzi między partii\ i naro-

MŁODZI BUDOWNICZOWIB 
SOCJALIZMU 

klch. c-rny gmach komunizmu. . Z imle- dem. PRAGA. Centralny Komitet Cz„ 
chosłowackiego Związku Młodzieży 
przesłał brygadzistom budownictwa 
młodzieżowego w Ostrawie Ust, w kt6 
rym ocenione są sukcesy osląrnłęt• 
przez młodzież na budowie. 

„Ludzie ndzlecey - oświadczył niem Chorąźero pokoju, Wlelldero Boluewlcy - mówi łowarzyn 
Łowkow - wiedzą doskonale, ie Stalina, łl\CZą wszysUde narody, ca· Italio - ,,aą. •• sllnl tym. te utrzy-
nan socjalistyczny kraJ zawdzięcza la postępowa ludzkołć nadzieje a- muJll łlłCZJloii6 ze awą maolerzlł, • 
swą potęgę I wielkość przede wszy• trzymania trwałego pokoju. masunl, które kb zrodziły, wykar 

Kraków gości 
uczonych radzieckich 

stklm partld bolszewickiej, wielkie- Wysuwając ko.ndydaturę łoWlftY· miły I -wychowały, I dopóki utrzy-
mują łąeznOŚć ze ewą macierzą, z Na budowie młodych budowniczych 

socjalłzmu pracowało w pierwszym 
toku jej trwania 15.645 brrgadzlst6w 
ze wszystkich okręgów Republik.i. 
Z nkh zostało 3.470 wyróżnionych 
odznakami przodowników, a .80 bry­
gad otrzymało nezWfl brygad ntur­
mowych. 

KRAKóW (PAP). - Do Krakowa 
przybyła delegacja uczonych radzie· 
ckich uczestników konferencji nauko 
wej w Zakopanem w osobach: prof. 
Sisakiana, dyrektora oddziału lnsty­
tutu Biochemicznego im. Bacha w 
Moskwie, prof. Miszustina, mikro­
biologa gleby oraz prot. Rusinowa, 
fizjologa wyższych czynno~cł syste­
mu nerwowego. 

Delegacja radziecka ~edzl.ła a­
bytki miasta oraz NOW!ł Hutę. 

Pod kierownictwem partii bolsze­
w.lckjej, pod wod~ą genialnego St.a­
lina, nerl>d radz!ecikł wywalC1Zył rz;do 
bycze o światowo - historycznej do­
niollłoścf. prreistoc:zył swój kraj w 
potętne DlOOM'Stwo eocjalistyczne, 
odniósł wspaniałe zwyc:!ęstwo w 
wielkiej wojnie narodowej, z powo­
dzeniem wy-konal zasadnicze ~da­
nia powojennej pięciolatki. 
Wspaniałe są osdągnięcia Zwiąrzku 

Ra~ecldego, ogromne i szerokie 
jego plany i projekty twór~. Prze 
tywa on radosną I piękną teraźniej­
!ZOŚĆ, a czeka ao jeszcze radośniej-

na 
Gangsterski napad 
radc9 poselstwa węgierskiego w Waszyngtonie 

BUDAPESZT (PAP). - Depa.rta­
ment informacji węgierskiego Mini• 
sterstwa Spraw Zagranicznycp opu­
blikował 11 bm. wieczorem komuni­
kat, w którym stwierdza: 

Na poselstwo węgierskie w Wa­
szyngtonie do!conano oburza.Jącego 
zamachu. Nlejatld Henry Gartner -
rzekomo pochodzenia węgierskiego 

- wtargnął do budynku poselstwa ł 
nołem dlugoścl 80 em. zaatakował 
radcę poselstwa Idę Gyula1, 1ada­
j~ jej cztery ciężkie ran:V. 

Zdaniem lekarzy stan ofiary iatm 
chu jest bardro poważny. 

O wyższy poziom pracy związkowej 

Według wiadomości rie źródeł ame 
rykańskich - stwierdza dalej kornu 
nikat - zamachowiec udał się we 
środę we wazesnych aodzinach ran 
nych z Nowego Jorku do Waszyng­
tonu. Po pmyjefdzie zwróci} się te­
lefonicznie do znanej agencji ame­
rykańskiej „International News Ser 
wice" z prośbą, aby wysłano repor-

d • • 61 d • • k • • • 1 tera i fotografa do poselstw• wę-W dzie z1n1e wsp za wo n1ctwa 1 a CJI socsa ne„; ~~~k:!~r~~~{s~~ = .:jd~!11~:: 
coś interesującego". Agencja INS Z obrad Plenum Zor. zqdu Główneg·o Zw. Zaw. Włókniarzy wysłała reportera i fotografa. któ­
rzy spotkali si~ z Gartnerem przed 

Onegdaj rozpoczęły się w Łodzi ob I hasłem współzawodnictw& Prll-Oy. nie socjalnej wygłosił tow. Buczy6- poselstwem węgierskim i wspólnie 
mdy Plenum Zamądu Głównego Za przykładem Ha.liny Lipińskdej 1 skł z Zakładów im. Sierżana w Bia- prrzedostall się do gmachu. Garmer 
Związku Zawodowego hacowmków Eugenii esendowsk!ej przystępowa- łyrnstoku. oświadC"Lył w poselstwie, te pragnie 
Prrzemysłu, Włókienniczego, w kt6- ło do współzawodnictwa corse wię- Podając wiele pl'!Lykładów z tere- pomówić z pOsłem węgierskim, po 
rych uczestniczył zastępc. pnzewod- cej prządek 1 tkacrzy. W 19~7 r. zapo nu Zakładów im. Sierżana tow. Bu- czym dokonał cz:amachu na radcy I­
niczącego CRZZ ław. Aleksander ~tkowano wsp61za.wodnłctwo se- criyński wskaeał na nieustaJ!łCY dZie Gyulay. Zamach dokonany był 
BurskL Obradom prrzewodn.l.aeył spolowe., Od tego czasu wyłoniły wzrost osiągnięć w dziedzinie socjal w obecności przedstawiciell agencji 
tow. Zygmunt Krzywański - prze- się nowe formy współrzawodnictwe neJ, od pierwsciych miesięcy po za- amerykańskiej INS. Jest rzeczą cha~ 
wodniczący Zamądu Głównego Zwią krótkoterminowego, długofalowego, kończeniu działań wojennych. rakterystyczną, że polio}& amery-
zku Włóknfamy. Na porządku dzien oszczędnościowego, cJobrego przykrę kańska aresztowała zamachowca, 
nym obrad stanęły cgadnienJa canfa I ostatnło współzawodnictwo Analizują~ .Posz~gó~e. akcj~, lecz nie 'Zadała sobie łrudo zbadania 
współzawodnictwa pn.ey I rozwoju o tytuł najlepszego zespołu tkackie- to;v„ Bu<?rlynski s.twierdz.ił,. ze w dlZle roll dziennikarza i fotografa oraz nie 
llikcjl socjalnej. go. Ruch wsipółzawodnictwa pracy i ~zinie pl3;r1owa~a dają Sl~ zauwa- wyjaśniła. czy wspomniana wyieJ •· 

Referat . o współzawodnictwie pra ruch wielowM"s'l'tatowy opierały się zyć. powazne niedo~ągnlęci~. Wzra- . gencja wiedziała coś o „lnłeresuJ!ł· 
ey wygłosił tow. Józef Zagozda, prze na bogatych doświadczeniach re- staJąca stale ilość dz.iecl w złobkach, cym wydarzeniu" w poselstwie wę· 
wodniazący rady zakładowej ZPB dzieckich przodowników pracy. prz~sz.kolach„ ną ~0'.0!liach i pólko- glerskim. . 

' Jm. Stalina, pmytaczając ldazne przy W okresie trwania wspólzawodni· !omach, st~wia "':Claz nowe zadania Zaledwie w godzinę po zamachu 
kł d ł te organiw.cyJne. LiCrlba miejsc musi - stwierdza komunikat - radio a­
*~~ a~':otm. n:,n;~ienr- ctwa wlelu pracowników wysunęło być stale zwiększana. W tZWiązku IZ merykańslde nadało azerokl ?OQlgłOI 

.,. WY-staptła "w 'sierpniu 1945 r. s się Dl czoło r.ąłogt, wskazując swy- k?niecznością lepszeg~ ?rzewidywa- temu wydarzeniu hes słowa po~ple· 
· mi osiągnięciami 11a ukryte mo!llwo nia potrzeb pracownikow rada za„ nia. Węgierskie Ministerstwo Spnw 

ścl podnieMenia produk j1 kladowa winna ściślej powtl\zać się Zagranicznych w imieniu mtdu w~ 
c • z radlł koblec"- organizacjami mło- glersldego wręczyło w czwartek no-

Pmodownlcy pracy otaczani byli dzleźowymt 1 komitetem rodziciel- tę poselstwu Stanów Zjednoczonych E w a k u a c ł a opiek", mieli motno§~ kazt.ałcenie sklm. Naleb powłąozać PraAlę korni„ w Budapeszc:le w związku z tym mor 
się 1 podnoszenia '\'1.ladomoścł łacho- sjł socjalno • ubezpieczeniowej z ko· derczym ma.machem. Równocześnie 

'/\a marginesie 

Z „.powodzeniem wych, wysuwam byli na Jderown.'l.crie misjami bytowo • mieszkaniową, poseł węgierski w Waszyngtonie Im 
stanowiska. współzawodnictwa pracy t wynalaz· re Horwa.th równiet rdoiYł protfft 

Niedawno doniosła pnua o swolnieniu moścL w departamencle stanu. 
z wif~enia - b. hitleraw&kiego generG- Mimo niewątpliwych aukces6w Po refex:atacb do dyskusji rz;apisa-

ludem. m&Jlł wszystkie nan11e po 
temu. aby ..,.łać nłetóWYClężonymt. 
Oto łr6dło niezwycłęioneJ moey 
bolszewioklego kierownictwa", 
Podczas wyborów do Bad Najwyż­

szych republik zwiąrnkowych 1 auto­
nomicznych, podopnie jak we wszy­
stkich popnzednieh wyborach, partia 
komunlstyczna występuje w bloku, 
w sojus:ru z bezpartyjnymi. We 
wszystkich poprzednich W'Yborach 
zwyciężył blok komunistów 1 bez­
partyjnych, wsrzystk:le one st&ły się 
triumfem aoojalistycznego demokra­
tyzmu, triumfem pa.rtid bolszewic­
kiej. 

Zapowiedziane WYborY do Bad Na·j 
wyźSllych republik związkowych i 
autonomiC01'1Ych pt'IZyniosą nowe, 
wspaniałe zwycięstwo stalinowskie­
mu blokowi komunistów i bezpar­
tyjnych. 

SUKCESY PLACOWEK 
SP0ŁDZIELCZYCH W ALBANII t 

TIRANA. Organizacje spółdzielcH 
handlu Alban!l od czasu ich utworze­
nia do dziś, odnio1ły szereg tukcesów 
w rozszerzaniu swej działalności. 
Spółdzielnie spożywcze np. powięk· 
szyły o 205 proc. ilość swych człon­
ków w porównaniu do r. 1946, podcza1 
gdy 1wlękezyly one o 226 proc. swe 
obroty w porównaniu do r. 1948. Ce 
ny zasadniczych artykułów 1pofyw. 
czych, Jak mięso, ser, tłuszcze, owoce. 
ziemniaki spadły o 62 proc. w J>O­
równaniu z 1949 r. 

Włókniarze francuscy 
pozdrawiaj- włókniarzy polskich 

Podczu obrad Plf!num ZQTJ4du Gł6wnego Zwiq:iku Włókniarsy sostal 
odcsrtanr lise, jaki wl61miarse polłcy otrsymali od wlókniarsy francu­
ski.eh w miiqzku 1 rospoe:iivciem Nowe10 Roku. 

DRODZY TOWARZYSZE? 

Prezydium Zwłl\zku Pracowników Tekstylnych we Franc.tł w 
Imieniu 600 tys. robotnło i robołnlk6w francusldeg<1 przemysłu włó· 
klenJticzego, przesyła braterskie Poldrowienia wl6knla.rzom poJ-
1ktm wraz z najgorętszymi tyczeniami z okaz.fi Nowego Roku. 

Mamy najgłębsze przekonanie, iż rozpoczynaj~y się rok 1951, 
wzmoże wolę narodów mJłuJlłCYCh pokój w walce z podżegaczami 
wojennymi, którzy pragną pogrążyó lwfaC w nowej pożodze woJen­
neJ, 

Podziwiamy Wasze wspaniale sukcesy we wszystkich dziedzi­
nach iycla. Osllłfllfęcla włókniarzy polskich w realizowaniu planów 
prow&dzlł Wasi kraj clo socjalizma. 

Iąc Wauym łladem l śladem Wlellrleiro Zwb.:aku Ra.il'lieeklego, 
bastionu pokoju I demokracji, my włóknl&l'UI francuteY pragniemy 
spotęgowa6 wysiłki nas?Ą aby wywalosy6 nteza1eznoA6 narodowlł 
l ułrwall6 pok6J. 

Przyjmijcie, drodzy towanyaze, nasr.e braterskie Po7Alrowłenia. 

Za Biuro Egzekutywy 
8ekretars Generalny 

(-) AUBERT 

la, von Ditmara, na kt6rego, jak i na współzawodnictwo pracy nie osiąg- ło się wielu towareyszy. M. in. za. 
wielu innych sbrodnian1 faur•ww nęło w ZPB im. stali.na naJ.etytego bierali głos tow. Tkaczyk ri: Wrocła­
lkich. aplynflr dobrodriej3t;wa „W3pa- ~.....i wia, tow. KowaJskl z ZPB Im. Dzier 
nialomyślności" Mac Clor'a. Y on Ditrnar ł""'-'omu. Wynikało to z braku wła- żyńskiego, Kopczyński rt Prudnika, 
był 1eneralmł do 1pecjalnycla porucm\, śclwego podejścja rady zakładowej Pyzłakowa - :Instruktorka ZG Zwią 
kt6ry nie ~ 114 froncie. lecs popi- i dJl'ekcjł, które nłe potrafll)' w do· zku Włókniamy, Mysłek z Częstocho 
'1"'0l rif prsed .,milaofOMm rosglośni sfałecmeJ młene pom6o rachowl wy i wielu Jnnych. Dyskutanci wska 
berlimkiej, . wą6bawodnłtlłwa w Pl'SMWJ'olęł.a- zywali na potrzebę wzmoienła ople 

Obnaża sią faszystowskie oblicze rządu Plevena 
lako „wo]ennir Jtomentat.ot, ~. nlu napotykanych łruclnoAct. kl nad ruchem wsp6łzawodnłctwa t 

_ Ditmar obelgiwal przes cale lata ..___ . nad przodownikami PraG:v. Omawia 
nar6d niemiecki plolQO duby mialone o~ f(mny współzawodnictwa jąc zagadnienia t!QCjalne wskazywa-
0 „wo}nłe mchr:mef, "manewracla ei. pracy netety opme~ na podejmowa- li na niedociągnięcia w tej dziedz.1-
....,csn:"ch", """"ci•s1dch odwrorach". n:łu zobow1ąza6 kr6tko ł długookre- nie podając srz;ereg przykładów ize 
-• J ..--J " swych zakładów pracy. 
npomyllnym odrywl.rniu ~ od nieprsy- sowych, które winny być co mie-
jaeiela" itp. - 11 ICl8zyatko eo nuem 1D1if sląc kontrolowane piv.ez ....,11„Y zwdą Obrady 21akończone zostały w pót 

miał uk 6 i samaakowai6 ooras ci j „. _„ nych godrz::!nach wieczornych. Dziś o 

Brutalny akt bezprawia wobec Ireny J oliot„Curi e 
I' ARY.Z (PAP). - Na ostatnim po przyjęła tę decyzję rr.ądu Plevena. Skłodowskiej J Pierre' a Curie godzi 

siedzeniu rządu francuskiego ustało ,,L'Huma.nite" w %Wiązku z tym w przyjafń francusko _ polską. To­
ny został nowy skład wysokiego ko- podkreśla, że na IO członków komi- warz~wo wzY'Wa wszystkich swych 
misariatu energJi atomowej. Z w,~ sariatu jest ~edynie 5 ucrronych co członków i wso:ystkich. obrońców po 
sokiego komisariatu usunięta 2osta- O'Z'Dacz.a, że kierownictwo nad d~a-
ła, w 8 mlel!llęcr po swoim mężu - łalnoścd~ tej ·1nstytucjl przecbodd w koju do ~decydowane.1 walid o odwo 
prof. Fryderyku Jollot-Curle. li\VR• ręce polłtyk6w uza.letnlonycb całko- łanie tej bezprawnej deoyiff rz1\41a, 
toweJ sławy uczona - Irena Jolioł• wicie od wanynitona. skierowanej przeciwko wielkie1 u-
Curte. ozonej, której dltieła q,dobyly sobie :. kles'ki ł ~iepowod21ŃC ,.,,.u tuel lllkowe ł mdy. lłady mkła.dowe mu- mawiane będą zagadnienia organi7.a 

rera. Bił swr6cł6 wlęksq uwagę na po• cyjne. Opinia francuska iz obtll'rlilniem 
R6wn1et „Ce Soir" zdecydowanie uznanie na całym świecie. 

piętnuje decyzję rządow-. 

JT sr.oiQ:ku u swolnfenlem ..,_ ober- pularyzowanłe zobowl~a6 zmlerza­
lgarsa, niekt6re d:ienniki-sagranicsne Jących bezpo8redilio clo przekracza­
wyraziły przypua:C%enie, u un ,,akt lo- nla dziennych I miesięcznych pla-
1ki" na&tąpil w konaekwenc}ł tOYdarseń n6w prodnkcyJnych, ab1 1ko6czy6 
1UI fr.on.cie koreafiskim. Z. pasom łWi~ se nturmowym WYkcmywanłem pia 
dseme to wygląda do§6 dzi.Wlłie, kea une 
Jednak, esy nie tkwi w nim damo praw- n6w W to6eu roku. Nalefy otoCLy~ 
dr. kto wie, esy von Ditmar nie "!"tal wię~ op.lek" & propagowa6 oslą­
powolany pr:a USA. do aych lltmycl1 gnłęda brygad n&1wytsreJ jakości 
funkcji. Jakl- pelnil ongli • boku Bił· oraz dąty6 do doprowadzenia pla­
lera. . nów proilukcyjnych do kaMej ma-

Bo Ułotnle; Od emai ldęd1 llltopado lliZYDY l do Wdego stanowiska pna­
wych, komuni>Trotr s.stabu Mae A.rihura C'I 
tDYkamią w treśd i atylu tak wyrabłe ' . . 
wplrwr ditnuJrowskie, ie ~iii rit b)'i W drugim roku Planu Sześclolet-

ze i$)'WlllUI • dawnych audycji „na- niego do współzawodnictwa o śre­
J'THf! „ ,__ 0 . kład dnie, 100-procentowe wykonanie 
łchn!onego ..umentaeon1. to prZ?' norm zgłosiło się w Zakładach Sta­
_. (1edm " bardzo .wielu)r p~ 1.1eiec:r:ce Unowskich 210 RBPOł6w tkackich. 
• Seulu band Mae Arthura i Li Syn Ma 
na, 3:r:tab armii amerykańskiej doniósł, Ucząc 81.ę na błędach popełnionych 
je „Seul został erookuowanr 1 powo- w ubiegłym roku, orga.nłaacja związ 
dzeniem". Czy można l:nQle:ić bardziej kowa będzie 1ystematycznie kontro~ 
przy~em!'-r i ~l~gancla swrot '!14 pawia- lowa6 WYkonanie rz;obowiązań, a do­
dom.iema opmn o opussczeniu arcydo­
niosłego pod względem #l'tdegicmrm cendaijąc znacri:enłe propagandy po-
punktu, o opusscseniu bynajmniej m. glądowej - Informować walczące 
ikbrowolnym, lecs apowodowanrm 1:1ere zespoły o łeb codziennych osiągnię-
giem uprsednio poniesionych 'fdtlk? clach. 

tyc:r:rmy agresorom na Korei, br to- Aby usprawm6 cykl produkcyjny 
kich „powodzeń" mrieli coras więcej. I podnieś6 wydajność pracy, rada 
By „ewakuowali • powodseniem• - f '° zakładowa będrz.ie w kaźdym tniesią 
jak najprędzej -waystJde mia&ta ł wsie 
Korei, ewakuujqc Jie w 1,ońcu aarni, s cu przea>rowadzać nairady wytwór-
niemniejszym. „JWWodseniem", gdzie aze, otoczy większą opieką kluby ra 
pieprs roAnie i pozost.awWjqc w •pokoju cjonalłzatorów ł OiYwi lcb pracę. 
bohaterski :!6ród koreański. Tego rodzaju Wykorrz;ystywa6 btdmie bogate do­
„zwrcięski ko,munikal końcDtfY powi-- ~wiedc:zenia racjonalizatorów 1 pno­
tarny s prawd.:nwym mdowoleruem, choć 
by nawet jego autorem był 11ary wyga dowmk6w pl'9C7 Związku Radllllec-
hl111L.~!kł .111!!1 "'°" Dilmw, • klega. 

, J, D. ~~trat o oe!łumęalaicri w <klledzl-

Upiór Paryża 
Kolejarze paryscy wystosowali do W d • • " • 

prezydenta republiki pismo prote- ser eczneJ przy1azn1 
stuj"ce przeciwko wykluczeniu I- z rządem Franco 
reny Joliot-CUrie z komisariatu ener 
gil atomowej, PARYt (PAP). - Na ostatnim 

Towarzystwo Pl'IZ:V'Un.1 Frańcus- posiedzeniu gabinetu pod przewodnie 
ko • Pólsk:iej ogłosd.ło deklarację pod twem prezydenta Auriola rzad han 
kreślaJącą, te dec~~a rządu Pleve- cuski postanowił mlanowa6 ambaaa 
na godzl\C w c6rke Marii Curie - dora w Madrycie. 

Manlfestaci e protestacyine w Belei1 i Holandii 
przeciw wizycie Eisenhowera 

RAGA (PAP). - Kontynuując I konferował Eisenhower, lltrzelony 
SWlł „podróż łnspekcyjmł" po kra- był prze1 silne oddział}' żandarme· 
Jach marshallowsklch, Eisenhower rii. 
t>rżybył s Brukseli do Hagi. 

Policja Bao Daia 

strzela do manifestantów 
W Brukseli Eisenhower wydał rozkaz 
podporzlłdkowania wojsk belgijskich 
dWemu naczelnemu dowództwu. Bel· 
gijska opinia publiczna dowiedziała 

:sit z oburzeniem, ie wojska belgij- PARYt (PAP). - Do Paryża na 

lskie inaj4 znaletć sio pod komendą deszły szczegóły krwawych zajść w 
Saigonie, związanych z uczczeniem 

obcego generała. W licznych mia- pamięci ofiar agresji policyjnych 1 
~tach Belgii odbył)' ale manifestacje dnia 9 stycznia ub. roku, kiedy to 
protestacyjne. policja Bao n a· strzelała do studen 

W Hadze Eisenhower podj11ł roz· tów i jednego nich zabiła. W ro· 
inowy z holenderskimi ministrami I ku bieżącym studenci i uczniowie 
generałami, W zwh&zku I pob1tem ·saigonu, do których przyłączyli się 

robotnicy i rybacy jak również nie 
El11enhowera odbyły sit manifestacje którzy "'liejscowi kupcy, zebrali się 
protestacyjne w Amsterc1amie, dla złożenia hołdu pamięci poległero 
I l.nn:vcll miastach holender- towarzysza. 
skich. W obawie przed dalszymi ma I tym razem policja wraz z woJ· 

aldem otworzyła ogień do manife· 
nlfeetacjamł władze przedsięwzięły stantów, zgromadzonych przed ki· 
daleko idące kroki 011trom0Aci. Gmach nem „Olimpie". zabijajac czt.ą ... 
ministerstwa obrony w Hadze. .a:dzle sob7, 



~4 ... 
1sł!! n ..,., ______ ..., ______________________________________________________ _....., ... __________________________ , ____ ....... ..-„ ............. „„nzrr„.s ....... „ ___ !!„ 

ORGANIZACJA ŁÓDZKA PZPR 
rozpoczęła realiza\cję uchwał Biura Organizacy_lnęgo KC 

o pracy· grup partyjnyc h 
Uchwała Bllll'a OrpnhacyJne&o 

X. C. w sprawie pracy g:rup partyj­
nych. Postawiła ~ wszystkim.i in 
stancjami i organizacjami partyjny­
m.i ważne zadania w dziedrrinie re­
organizacji grup pairtyjnych orarz 
wyboru nowych icll organizatorów. 
Uchwała s~rd-za, że: „Ws%ęd~ie 
ta.m, gdzie gTupy rostaly pr:iwidło­
wo zorganizowane 1 gdl!'.łe postawio­
no przed nimi jasny i skonkretyzo­
wany mkres dliałanl.a, istnienie 
grup part)•jnych stanowi clla pGdsta 
wowych i ed<lziahnrycb organ~.acji 
partyjnych mocne Gr>aroie w ich 
pra.cy". 

Nie wsizęct~e jednak · tniała ta~a 
sy"tuacja. „W większ.oś<"i wypadków 
- mówi uchwała - nieśwladomoiść 
zadań oraz niewłaściwe ustawienie 
organizacyjne i brak kierownictwa 
grupami ze stro.n:y epe]..--utyw pod­
sta.wowycb i oddziałowych organi­
zacji powoduje lliedost.atee:ailł ak­
tywność grup partyJllY<'h. W wic:k­
szo§cl fabryk wałka organizacji pal-­
~jnycb o plan t-oczy się J)(l:ZQ lub 
oOOk grup pa.rt)"jnych, c-0 utrudnia 
oddziałowym i podst.awGv;-ym wgani 
zacjom parlyjnym zdobycie dokład­
nej znajomości spniw produkcyj­
nych oraz pomnieis2la dektywność 
ich walki o liepaze Wl'Di.ki pracy za­
kładu". 

Taki stan miał miejsce i oa tere­
nie organirl:acji łódzkiej. 

sowa dtiał~ ność grup partyjnych I jednej grupy m.ajdowali ai: na kil-1 mzybde;j łkootro1o'IWIĆ doit:rdlaiMC>-
łódzkiej ocg3.Jnmtcjii ku odeink:ach produkcji, co powodo- wy «kład 1 ~ l!l'UP pl!'-

' v.-ało zupełny bmk łączności mię- .__ h .............., <bit ,.,.,.i..-.. no-
W styozrriU ubiegłego roh"U powo- dzy nimi. Brak było Q:ebrań brak "J'.i'"-YC ' ,...~„4~W1l ~.J.,.,•:t 

la"!!o do życ~· 19~7 P'UP. z ~ego ko.n taktu z bezparly}nymi. w 'Z.PDz. wych organizaitorów grup, tJ pad­
lł 15 - w f brykaeh. Przez dluzszy im. Buczka organi:zatorami grup by- sta.w polłiyeano,f I ~yJneJ 
cias wy~az wały on~ bardrz:o stał;ią li majstrowie. mechanictz.n:ie nama- dmia.ła.l.n-ośd. nasaeJ PM'ta leły sta-
aktywnosć ~ P:-3-ea 1ch ogranlcz~ła c:zen.:i. pmez sekret.ana. podstawowej Da;łatie _ 
si~ raczej do, zbierania 1kła.d~k, r02- org:łlnizacji, w ZPW. hu. Waryń- 1Y ! łY1VY kontakt & Jak 1'11117 
pr.owaił7:A~ , prasy _PBl'WJneJ I u- skiego grupy nie prowad%lły il!.dnej mi JDM&mł betl!pariYdbycb. 
W~iam.a. 1 ezłonków O ~tr11.nia()b, dz.ioałalności orgainiza<:yjno - pOlityc-,11 Xon1:akt tM Part.illl. moie O&\;tgtl.l!Ć 
W. niektór:rcl'!i układach Jednak - rtej, Fakt ten st·anowi p1-zyO"Lynę sla- du.:lęk'i ei>mwnie dl.19.łającym 1 dt„ 
dei~i stara,~1'.11 "~krota27y P<X;Jsta- bej frekwoocji parlyjmaków na kur .,,.,

1
....,..m, które .mnowlą 

wowych or~a.nJzacJ1~ stałe1 wspolpra sa<:h szkoleniowych, niskiej dyscy- tywnyrn .... · ... ~ 
cy z orgamza,oramt, częstym _na~- pliny partyjnej. Taki stan wpł~ ogni.wa be7JP<)średnio pow:iąmne a: 
dom - gi~py ,wyk?eywały duzą zy- hamująco na wykonYWanie planów rz;ałogą i zagadnieniami produkcyj­
v.ou:i<>ś~ i .~tecaue wa.lczyiy o pod ~rodukcyjnych p~& Zakłady im. nymi. 
ru~eme. Ś\V:.ad.o_mo.k:i załogi., o re- Wacynskiego. W '""Wa'2:neJ 1 oo~~wedzialnej aLwwaru.-e plalllOw produkcyjnych. ;o"' .,.,.u 
Tak było w ZPB im. Dzierży1iskiego, Uchwała ZW!l'aca uwagę, że winę pracy, jia.ką pl":l!leprow~ć ~dą o-
gdzie takie gruęy, jak tow. tow. 713 te niedociągnięcia ponOS/Zą w du- be<mle łódzkie u,akładowe organim-
1\ir- •• I' b · Ad~· D -··· -' iej mierze komitety d'l.ielnicowe, któ c.rn.n1 \.U Y l „ma rec.-1 molóą CJ·e party1·ne, nail.eży pamiętać o tym, 
służyć .za ..-.. kład, jak n-' ·y re ,;i.'łabo Interesowały się i kontro-

. .-·~Y ..... ez pra- z"A gło'wny jeiJ' Ó."'ŻS!l" S"""""''""a nie cować, W ZPB im. I Ma.ja 48 grup lowały pracę CTnP partyjnych na " „ ~ ·· 
partyjn)lch jest ściśle powią23nych swoim terenie, co priyciynilo -'ti tylko na ~W'ie ~gammwanie 
w.i~ią P,rodukeyjną. Sekretarze or- równie't do ich niedostatecznej ak- grup 1 prżepr<>wadżeni• wyborów. 
gAJtLz.acji odi:i'.'.iałowycil są w kontalt tywnośei J niew~wego ro'LStawic- Gł6.....,......, !ltldaniem będ~e stała kon 

· ""'". t -· któ" k l i nia. Kolhitety dzielnicowe nie c-iu- „ ...... -~ cie z or„-• .iza o •• u.1, rzy 1t o e trola Ich ch:lafalno6cl. będ'Zle klero-
pi-zeno~ą otrzymane instrukcje do wały dostałcC2a1ie nad pracą, icrup 
członków swych grup, oddztału- imrt,vj.nyeh w terenie, uie korygowa waul-e Jej po linii Jak~ w:y~:ycu.a 
jąc skutE!C(l'Oie na masy bez.partyj- 1Y kh btęt1ów i braków". W dalszym uchwała Biura Or«e.m..cyjnego, bę­
nych. Il•ięki owocnej <IB.ialalno~cl dągu uchwała stwierdza, że „wl~k- ćl'lle nłteuttt•ltwe ł ci~tpliwe rcalł-
gr a ""-·J·„ h - ,,._. .;__ 1 I\'- J.. s.zooć na ych pod.51.awow". cit I od-up P r•i•, ~yc • ~ .TAO.., ........ u.,,.. ·' ~.-'1inie w cod'lienMJ pracy Ofl'Hi-rov.winę!a się wie.Iowan.ztąlomtśt', działowych ortal\lzacji partyjnych •. „ ..... 
p-Odnfosla. .Ut} z:na.c,mje Ja.kośó Jll'o- nie pos~wlła Przed 1rupami Plltiyj• acjl pairtyjnych - wsnstkieh Jej 
dukdi. nyml :eadanła odchłalywattla na ir1•11 wskaań. 

J)Y icwi~kowe w walre o wykonanie 
pl.lln6w 1 rozw(tJ wsp6ławodnłe-

H. Sani. 

twa ". 

Józef Michałkiewicz 

Tkaczka Irena Gldzgler 
w sp6ł2owodnic2y o więks2Q wydafnoś6 

Irena Gldziirlet', tkaczka ZMP-ów- gacxkairnl. W&zyStCy więc będą lllrln­
ka z ZPB .im. !lVIairchlew'Sk.iego, ma teresoWllllli wttOiltem wYdajnoid 
o~tnio poważne trudno~ z wyko- pracy. 
naniem swej bazy. Przy ~ 1 ~ • ma,.. 

Dawnieij, kiedy pracowała n.a S'trem i doświadczonymi tk8C%JkMnl 
mn.:iejsizej ilości krosien, była naiwet Irena Gd.dqier oostan:le bect wątpde-
przodownicą pracy, ale teraz, od kil n'i-a znów 'j:)t'J'.OClownicą '(YrtłJ!I. · 
ku tygodni, nie może osiągnąć za- W tkalni 7JPB Im. Młlftlhle'W'Słlłe-
planowancj wydajnoścL g-o l)rSYat~o do wsP6hawodnlcffn. 
Toteż ż wielką radością powitała 0 pełne wykooaułe bi& Jai 1011 -­

pow•ianie zespołów tkackich, które apołów łke.cldch. w pnęckalnl Are­
wa.lczyć będą o pe~e wy1'ooante d 1 ~ J ełtekopnęd_lt~ 1 od• 
bat& t Ja.ko jedna z J)lerwszych pny- n oprz e ~ . -"."r 
atą,piła do nGwcgo wsp6lza.wodn1- padkMte.ł, cłO W90oba'W'OlllllGt'tł'a • 
ctwa. W skład zespołu wclloooi -piv.e ł}'łuł nałlE!!Pled ~~ pftllll 

I ciet cała pa!ttie z maijstrem i poma- ki aw1u~ło 181 prqdek. 

W oparciu o uchwałę Biura Orga­
mzacyjnego, egzekutywa Komitetu 
Łódek.iego, po dokładnym przeanali­
rrowaniu dotychczasowej działalno­
ści grup, opracowała uchw'ałę w 
spra"">ie pracy gru.-p partyjnych na 
terenie Łodzi. Uchwała ta. podlm~­
.ślając oslągni~;.a i braki g:rup po­
sz.oz.eg6lnych zakładow.vch organi­
zacji partyjnych, mobilizuje do pnie 
:prowa:d~ia szybkich i skutecznych 
lmrian na tym odcinku. W drugim 
roku Planu 6-letniego gnipy partyj­
ne Jeko ogni'wa skuy:>iające człon­
ków Pa.rti'i, stykających się be:q><>­
średnio ze sobą o~rz z robotn;kami 
bezipartY'Jnyrni na pewnym odcinku 
produkcji, j,)O'\Vjązanych wspólną 
wJ.~ą produkcyjną, maJlł do wyko­
:nlUlia odpowiedzialne sadania w 
dziedllinie polltycmego oddrlalywa­
nia n11. oi:niwa masoWYch organiv.­
~ oru na załoeę, mobi.U.:lacJi robot­
ników do wykonywa.nła planów pre 
dukcyjnycb, podnoaenb. dy.scypU­
ny Pl'84lY ona wzrostu aierer6w 
pariyJnycb. 

.,Trzeba Jeclnat st\\Jerdzić -
rlosi uchwała eczekutywy K. Ł. 
- że więli:s-wść P'U.P partyjnych 
.1u·zejawiała dOiYdtczas slabą d.v.ia­
łalao;ić, te istniały pow.ai.nc nie· 
dociun.l~cia. w d:t.iedi.inie rOLSta­
wienia grup na terenie zakładu 
pracy, Ten stan rzeczy odbija si~ 
ujemnie na. żywotru~tl i a.kiywno 
ścl orir:u1izacji pOOsta.-wowych w 
tych sakładaeh pracy, Sł.a.be wy­
niki produkcyjne w niektórych 
łOdz.kich n.kładach, zbyt wolno 
wzr.tsl.~jąca wydtjnośić i•racy, wy. 
soki procent absettcji, mialy !'iWo­
Je iródło C2ę$1-0 w sblbO'Scl pracy 
pup partyjnych. Odlbijało się t.o 
równld negatywnie \na pOtriawłe 
nas~ych OJ:'l'IUlil:a.cji p;u•tyjn.ych w 
walce ~ 'ł\-TO-~iem kl.Qs„ym na od 
cl.oku sabotażu, awarii J post-0Jów. 
Sla.bo pracujące fl'UP)'; l)al"tyjne 
byly również powai:o" pnenkodll 
w rozwoju nas-rej lóckk:iej ora-w­
-.cji i w prawidłowym JeJ WRO• 

Po roopatnz.enlu ws:z.ystkich spraw, 
rz;wiązanych z działalnością grup, po 
ocen.le pracy łóchkieJ organizll.tji 
partyjnej na tym odciMu, eg~u­
tywa KL, p1'2.enosząc na teren Ło­
dzi w~ka'lllłnia uchwały Biura Orga­
nizacyjnego K. c„ p<rtanowila Zó· 
bowiąiać eguku1ywy kotnltetów 
dzielnicowych do prr.eanalblowauia 
prawidłowości podz.iału na rrupy we 
~szysłklcb nktadacb dńelnlc.1, t;o­
bowi~c egoiekutywy poda&&wo· 
wych i oddziałow-ycb organb!acji do 
utworzenia nowych ll"UP Jl*rłyj­
nych, przeprowadzeni.a. wyborów no 
wych orprrlzator6w, prr.estl'tl~ranil\ 
terminów nara.tł, do czuwema ttad 
da.list~ łU'M~ ITUP· 

'Wiinóc udział ZMP 
w walce o social~stycznq przebudowę wsi 

Jiakże przedstawia 9'14: dotJdlc::n-

6c'ie'', 

Uchwała egzekutywy Komitetu 
Łódt&kięgo iiil;awia v.ięc przed łódzką 
or~ją partyJ.,._ konkretne za­
dama. Ze.dan.la te „ niezmierme 

Na popa;rde tych "MlioskóW pilne 1 ważne, czas zrealizowania 
uchwala p~ liczne przykłady. ich - krótki. Ze.kłedowę orgaruza­
Oto w ZPB 1m. Dubois członke>wde Cje partyjne winny wl.~ jak naj-

Z doświadczeń procy załogi Z PW im. Borliclciego 
---------------------------------------------

Obraduj,ce w lipcu Plenum Rady 
Nacz~mej ZMP postawiło przed 
wsogystkimi organizacjami Zwiqz.ku 
Młodzieży Polskiej bojowe 7:adan1e: 
ZMP włlliea atać 1ię tleirwsq• p'l­
mc>cntkiem Partil w bad.owie 1ocJa­
lizma w Polsoe. 

W swiąalcu s tym, stanęły ogrom· 
na zadania przed kołami ZMP na wat. 

01tata.ia wojewódxka narada ak­
tywu wl.ih1ltlego będtlt'a pnegl~dem 

naftej pracr na wwi, potwierdziła w 
pełni, te udział z.wiąz.ku w walce 

ę 

o nową socjalistyczną wieś jest bar 
dzo poważny i ie ma on w tej dzie­
dzinie wiele osiągnięć. Swiadczyły o 
tym liczne wyłitąpienia wiejskich dzia 
la.czy ZMP-o~kich, którzy mówili o 
pracy 1wych kół. 

Osiągnięcia brygad 
młodzieżowych 

Mają się czym' poszczyci~ ZMP• 
!>WC)' 1: BedlnL 18 osobowa bryga­
da agitatorów młodzleiowydl pod 
kJerownictwetxi organizacji partyjnej 
prowadziła tutaj <Yi;ywioną d2:1ałał­

ność, ułw'ladamiając mies'Zkańców 
ww:l o ~noool gospodarki k.ólek­
tywnej. D1llł w Bedlnie lstnieJe Joł 
sp6łd.xielnła produkcyjna m typu. 

osiągnięciami jak „ BedJDie, lsabtłc 
łowie ttd. Nle W'11%ęd!tle 11pel:ntaj' „ 
lę pierwszego pomocnika Partii. ~ 
nę za ten stan poDoeZll n .... :za~ 
dy powiatowe i gminne. t...pomnl.,. 
ły 01D• o koniec:moścl właśclwegl) 
rozmieuc:seaiA ceci. kół. Skutkie'a 
tego "Wytwor.iył się t.&kl •tu. h ~ 
w wiei• nowopowstałydt llp6lckłel­
macb brak i- supelnh k61 z~ 
owakich. A pneciri właśnie n. treh 
odcinkach majll on• •C19(1Ólnl• odi 
powtedzi~• u.dwa do .,tnienia. 
Pn:ecieł młltdlteł Da-o'W'IU WUUl• 
bojowo wal~ • ~ rozwój lpÓl 

dzielni. Młod'zi powlnni krJ'tYcmli• 
1 Amokrytyt'!lllte omawiał ~ 
w't.ład do wylcG11.a'Dła 9P61dlrłelCMt• 
piana produkcji, IOIJ'Wijał a.erok• 
wspóh1nrodńlctwo. Zakład, który. powinien pod j q ć wa I k 

o przodujące miejsce w przemyśle wełnianym 

Z Wcjatywy ZMP-owców padały 
bardzo często wezwania do współza­
wodnictwa. Wprowadzali oni nowe, Drugim, aezególnie wał:nym sade.­
leps:ie, aocjalistycme metody pra- niem ZMP-owców winno stać 1111 
cy. Znana dobrze wszystkim przo- oddziaływanie na mlodzlel pozosta-

Pierwsze zakłady przemysłu weł·1 godniowe, toteż kiedy za.kłady uru-, organizacją partyjnlł i radlł zakłado I ale i sami nie wypełniają wydanych dująca traktorzystka POM w Bedlnie Jl\C3' Jeuc:m poa q6łdzlelni. 
nianego wyke>nał"y roczny plan pro· chomiono pnnc>wnie, powstały luki wą, ki:óre, działając w oderwaniu od in1 poleceń, nie biorą czynnego u· ZMP-owiec _ członek ipółdzielnl wi-
dukcji już w początkach listopada w personelu. Do tego doszedł brak siebie, nie mogły przedsiębrae akcji działu w naradach, nie dajlł ułodze Teresa Szubska nuciła. z okazjł Pol-
ub. roku. Do pierwszego grudnia utrwalacza, koniecznego przy farbo- o charakterze ogólnym, obejmującym przyktadu właściwi?j r.aejonalnej pra aklego Kongresu Pokoju wezwanie nien widzieć „ swych niezrzeszonych 
1950 roku większość f~bryk w~tnia· wnniu tkanin, i oto plan po raz całł załogę, skutecznie walczyć 1e cy, nie są tym, czym być powinni - do współzawodnictwa wszystkim trak kolegach pmyftłych tp6ł<&iele6w, 
n-rch ukoflczyła reahzację zadań pierwszy załamał się. szkodliwymi naleciałościami w po- czynnikiem mobilizują.cym. torzystom w Polsce. których trzeba przekonać o ału11zn~-
pierwszego roku Planu 6-letniegn, Ogólnie biorąc, nie groziło to je- staci nagminnych spóźnień i opusz· Organ.iz'acja pod$tawowa rad~ za· Ci wyższych fonn gospodarowania aa 
zaś do 7 grudnia plan wypełniąny szcze niewykGnaniem planu roczne· czania pracy bez U!!prawiedlhvienia ldadowa i administracja ZPW im. Dobrze wypełnia swe zadania koło 
ju~ zost~ł w skali całego pi;ze?Iysłu. go, ale powinno było stać si.~ sy- przez povy~y odsetek robollłrików Barlickiego, !lpierając sio na do- POM w Izabellowie. Młodzież pra- rolL 
Mmęły Jeszcze dwa tygo<lme i wła.· gnałem nstrzegawczym, skłonie oo i pracown1kow un1ysłowych. świadcz~iach ubiegłych mie.si~y ał j k b dz Na to zagadnienie. naate sarządy ściwie nie było zakładu, który by przeprowadzenia pełnej mobi.fo:acji Jakość tkanin, pro<luk0ow.anych w winny ju~ dzisiaj w pierwszych ty~ cow a tuta p.ocząt owo w ar 0 

1;1ie ~iał planu już poza ~obą. Z y;~· za~og!. Ale to niebe_zpiecme niedocią tutejszych ~kładach„ nie pozostawia godniach nowego' roku, pnystą.pić trudnych warunkach, brak było Io- powiatowe i gminne, nie l'Wtacały 
Jątk1em Jednego: były mm własnie gmęc1e zos.tało zarowno przez adn11 nic do życir.enta (pttectętna.iplanowana do zdecydowanej walki z ła~ikami kału na stołówkę, sypialnię i świetli-. dotychczas uwagi. Brak było opiekł 
ZPW im. B~r~ickie~o. Up~w:iły dni, nistrację, jak i organizację p!ll'~·j- -;- 96, osią.gana.- 97 do 98). W tk~l z niedbale pracującymi majstra.mi i cę. Pokonywanie przeszkód wyrobi· z łeb strony aacl prac:ajltCY1ftl 'W te. 
coraz. bardzie) zbl1zała sie data 31 ną oraz. rade zakł~ową Vlr~razme ni jed~ak prawie 40 proc. z.ałogi me tymi wszy~tkimi, którzy w ten esy ło u członków koła prawdziwie kom renie kołam.L Wynikały s tego po-
~dma.• W czerwonych zabudowa· zbagatelizowane, w lipcu bowiem u· wyrabia bn~ akordowych. innv sposób 'wiadomie lub nieświa-. 
m~ch fab!Yc~nych przr ul. żernm· zrska~o tylkn ~7.7 proc. planu. w Podnieść wydajność dnmie hamu'ją. roalizMijt planów pt'o •omolsld hart. Zorganizowali oni I ważne odchylenia w d:liałalności n1•-
skiego dmam1 i nocami stukał~' kro- s1erpmu nastąpiła a':a;1a . ko~:i. . • dukcyjll)'cb. Rok ubiegły z całą wy- młodzietowe brygady traktorowe, których k.61. Tak było na przykład 
~a. Z!lłoga walczyła o plan. w~ę: '.l)n!- razen1 zabrakło J~1z k1lkudz1e- pracy całer załogi razi&to:lciQ obnażył złe i dobre stro· pnekraczające z.nacz.nie swe normy. vr B""owe) Górze, w pow. radom· 
zała ~lo/, aby. go wyk~nać choc1az s1ęciu pro~e!lt do_ z~ea.l~zow. an.'\a pla Gdzie szukać źródeł teJ' niskieJ· wy ny pracy zakładów. Zdec-iO"IVana 5„ ...... ft•.kim. Is•R:eJ'ą,..,., tu•"'j koło, dzl · k Jk d ed te W · ·d k I t d 1 „ Przez studiowanie procesu techno- „„.......... .... „... .., na en, na ·i . n ~o ztn prz . r nu. .rzesieu, paz z1erm ~ 1s opa dajności, kiedy wysoka jakość pi'C>- większoś6 załogi składa się 11 ludll.i 
mlnem. I tak .tez s1e stało. W1ecz~· przymosły pewną prodi;k9ę ponad· dukcji najlepiej świadczy 0 tym, że ofiarnych, nie szczędz,cych wysil· logicznego produkcji, pnez wymla- llcz!lce "O osób. nie tylko nie poma­
rem SO ll'I'lldma. pl~n został. zreah· plano,vą., ale ~tr~t p<>DI~Slonych w kwalifikacje zawodowe tkaczy nie po ków, ale ofiaruość, zapał, ambicja nę doświadczeń, traktorzyści stale gało w l'Woraeniu aię 11p6łdzłeln:l pro­
zowany. Robo~mcy odetchnęli z ul· poprzednich m1es14cach nie udało się zostawiają nic do życzenia? - to jeszcze nie wszystko. Trzeba ulepszali swe metody pracy •. Oni to dukcyjnej, ale uległ1rr 'Wpływom 
gą: - honor zakładów urat~wanyl JU'.& wy1·6wnać. Ano, 21 przytoczonych tu jut 40 się oprzeć na mocnych fundamen- zalniclowalł współzawodnictwo w wroga klasowego naw.t pnseszka-

. Ale nawet ~ wśród tutej~ieJ za~o- Znalazły si• środki proc. - 7 do 8 proc„ to starzy tka· taeh organizacyjnyćh, p.rz&il u!praw 
&'1 znalazło ~~o od razu W'elu „nie· " eze, ludzie po „sze~ćdzieslątce", po- nien>ie praey administracji ; ścisłe kompleksowym oszczędzaniu paliwa dzało w pracy, jak• na tym terem• 
zadowolonych : . zaradcze siadający wady wzro~ i~P· Nas~p jej P?"';ąz.e.nie z działalnościi orga; 1 w październiku pn:epracowali dwa prowadziła Partia oraz. ZSL. 

- Pl~n wykonahf.my, to prawda Zakłady stanęły w obliczu groiby na grupa (o podobneJ liczebności) nizacJi partyjnej i rady zakładoweJ. i pół dnia na zaoszczędzonym mate- Mówiąc 
0 

brakach truba w.pom· 
- mówlli :-- ~ylo to zr.esztą. na· niewykonal\ia planu. Trzeba było - to przeważnie robotnicy bardzo · I 
szym ob_nW1iązk1em, ale me stanowi przedsięwziąć energiczne śrndki za- młodzi lub niedoszkoleni. Trzecią. je· Nauka Z doświadczeń riale. Kolega Rzepko, przodujący nie6 jeszc:ze o niskim posiomi• azko-
to. przec~eż zndn~go sukcesu .. T~, co radcze. Organiz.ncja partyjna i związ dnak grupę, niestety, najliczniejszą, ubiegłego roku traktorzysta, zaoszczędził w ciągu lenia ideowo•polltyc::s1>.ego wte)lld•J 
osią~ęhśmy dopiero ter~z, mn1 po kowa przystąpiły do natychminsto· stanowią jednostki niezdyscyplino- · - trzecb mteslęcy 760 kg. paliwa. młoddeły sorgantzowanej. Umoanle-
tra:f1h uzysk~~ pr~ed ~ilk~ tygo· wej mobilizacji załogi, zaczęto co- wane, oplll!zczające bez usprawiedli· . Spe?jalną . uwagę . muszi ~~ys-t· 
dnia~i. ~yn1ka ~ęc, . ze Jesteśrn~ dziennie kontrolować wykonanie pla wienia pracę, spóiniajace sic _ ogol k1e. k1~rowm;ze. oiniwa i;wr~1c na Należy także podkreślić pomoc, z nie i rozszertenie •zkolenia da nusej 
„~1 na3~orszym1 ' ze wleczem}' nów na poszc1.ególnych p:irtiach i nie biorąc - różnei:ol-odzaju łazicy. o?cm~k d~!'lc~ plmy pracy, l, nie otp!": jaką młodzieź ZMP-owska spieszy organizacji potężny oręż do ręki, po-
s1ę w ogonie. oddziałach, na codziennych naradach Oni to właśnie po'\\'Odują załamy· n1cz:;-J?c się .do. iarządzen .~o hnn mało J średniorolnym chłopom w wal zwali nam słtutec:tme demaskować 

Niedociqgniecia z majstrami i personelem toohnicz· wanie się planów, za nich mus.zą ich ad.mimstt:a?YJ~e~, prowadzic, . ta~ ce z kułakami. Poważny jest udział wroga klasowego ł wzmóc udział w · · k · nym, omawiać osiągnięte rezultaty koledzy dodatkowo wytężać siły a- przede \'\!szysokim pracę usW1ada ZMP-owców w akcji skupu zboża, w zagra za) qco W'Y 0nan1u i przyczyny niedomag1\f1 na tym czy by wykonać plan. , miającą. Om_awiać t~ epl'awy na każ której młodzież demaskuje wrogów walc& o 11ocjaligtyc1n' przebudo-. 
planu innym odcinku. Natyehmiast też in- Są. to rezultaty nieprzestrzegania dym ~ebraniu, ~nahzować, przyt;a,.. klasowych. ukrywających zboże, za- wsl 

Przypatrzmy się, w jaki spos6b terweniowane> w miejscach zag-ro:r;o. ustawy o socjalistyctnej dyscyplinie c~ać hczby .m6Wlące 0 szk~a.c~, ja. miast sprzedać je dla potrzeb lu-
zakłady realizowały w ubiegłym ro- nych, wprowadzono do produkcji pracy, d<JWody braku stałej kontroli kie p_rzynosi załodze rozlu_:mamc dy dnośei pracującej naszych miast. Na obecnym etapie tealiucj1 P1ana 
ku plan miesięczny. Styczeń - w wszystkie istniejące rezel'\vy. Cen· przyczyn niewykonywania baz akor- scyp~iuy p_racy. l\Iusł byc r?wnid Szczególnie wyróżniła się w tej akcji 6-letniego, ZMP musi mocniej niż do 
100,5 proc,, luty - w 100,8 proc,, tralny Zarzęd zmienił kierownictwo dowych, nieanalizowania ich na na· połozoiiy _JtMzcze wi~k!!zy naclsk na trójka koL Kija z powiatu skiernie· tychczas włąctyć się do wykonania 
marzec - w 101,8 proc., kwiecień zakładu. radach produkcyjnych, czy zebra· doszkalanie . praco~mk~w. Do tego wickiego. jego założeń na odcinku wiejskim. 
- w 100,6 proc., maj - w 100,6 Osi~gnlęte dzięki temu wyniki niach organizacji partyjnej, co po· celu trzeb:i wybrac naJl':p~zych maj W 
proc., czerwiec - w 84,4. proc., li- prze<szły najśmielsze oczekiwania. wodov.iało, ie n~e znajdowano Siku- str~w, n~3leps.ze tkaczki 1 prządki, tych wsiach, gdzie koła wyka- Wiejskie organhacjle ZMP·O'Wlkle 
:piec - w 97,7 proc„ sierpień - w Plan za. 2TUdZień wykonany został tecz.nych środków celem zap0obiegnię takie, które me, tylko .potrafi~ sam! zują aktywną działalność, młodzież muszą podn1eś6 8'W1ł gotowoł6 bo)o-
77 ,2 proc., wrzesień - w 101,2 proc., w 130,4 proc., nadrobiono wszystkie cia rozluźnianiu si~ dyscypliny na dobi:ze pr~c?Wac~ :'1~ 1 przekazywac wiejska garnie się chętnie w szeregi wą 1 czuJnoś6, musz!ł mobllłzowmł 
październik - w 102,8 proc., listo· zaległości., zrealizowano plan tocz- przyszłość. Niemałą winę ponoszą ~wołe ui;iieJętnosct innym. Ani 8"! orgllili'Zacji ZMP-owskiej. Rozwija cał1' młodzieł: wtej&Juł do Wa1Jd • 
pad - 103,3 proc., grudzień - w ny. za to i niektórzy majstrowie. chwilę _me wolno ~apomin,ac o st:ateJ 
130,4 proc. Dowodzi to niezbicie, ~o zdeeyd~ są w Zakładach im. Barlickiego kontrho'hb wyk?~!"ma. p:inow , o?cm,nk~ się tutaj pomyślnie „Zaciąg Pokoju„ sp6łdzielezoś6 produkcyJ1111oo 

A więc w ciuu piel'W!zych płę· Wllilla większośc załogi ZPW im. Bar majstrowie, oddani swej pracy i o· ~Yc. 1, az, m„vy nie a.w,ac su:.• w odpowiedzi na apel kol. Maciejew- W pracy tej JIODiogłl nBJll dołwład-
ciu miesięcy plan był wypełniany, lickiego składa slę z ludzi ofiarnych, fiarni, jak np. tow. Pawlak, ale są zymoł' • a. za'i,3z.e staranm~ obhczać sklej. 
a nawet nieco przekraczany. Konie- zdolnych do poważnych wysiłków, też i lnni, e. jest ich sporo (Pa· wszys~kie . „za 1 i,pnechv• • aby w <."Zenia ubiegłego roku. Oliwni~ 
cznołć przepro'W8dzenia remontów te mon oni i powinni w pr11yszłości włowski Dalecki Dudziński Sa.mer odp<miedniej chwili m6c tym skute· O gotowość boiową pnodujących .kół ZMP·owaklcb oraa 
spowodowała, że cała załoga zosta- stanęó w rzędzie najlepiej pracują.· dak), których 11tosunek do' pracy czniej inter:weniowa~. ,A ~dy 0 : „ czołowych aktywistów ZMP będzl„ 
ła w czerwcu urlopowana na okres cych załóg. A jeieli do tej pory tak można by już najłagodniej określić ło~a ZpYI un. Barhckiea-o niew,tph i czujność ZMP-owców my w roku bieżącym szeroko rozpow 
3 tygodni. Nle pomyślano jednak o nie było, to przyczyn tego należy jako bierny. Nie tylko nie kontrolu Wte zna3dzie się "' gronie cz~o-wych . . 
tym, że znacznej części pracowni· szukać w złym stylu pracy i braku ją oni wykonania uchwał podejmo- zał~ całe~ pr.1e111.7słu wełnianego. Nie wszędzie Jednak koła ZMP· szechniać, ucząc się na llJGla w....,. 
ków ~~łyrn~ ~!o.PY. e~~ ~...PMP.!!~1, pomi~~ .:,..&dministraeja.,_.iMł..lł.Y.@ ~ urądach ,mJiwórc».!J!?t , .!!al.· owski• ~D!QSIJ się :wykaza~ ~imt ~eh ,~IP J>racy, 



Aleksander Popow - I • d• O nowq treść; pracy świ etlicowej worca ra 1a (),;ta>nio W C~tcali Zaqpatnenia <e p'8M ta wy-uj• 'ówcież ni< 
Przemysłu P apierniczego vf Łodzi mał.o niedociągnięć. 

(w 45 • uczonego) 
„ 
sm1erc1 wielkiego rocznicę 

cznych wysokiej częstotliwości, jak I wiązano łączność bez drutu między „ponętnych" ofert, zaproponowano 
tylko wynalezione zostanie źródło wyspą Hogland i miastem Kotka, mu pracę za granicą, jednakże uczo 

takich drgań, odznaczające się dosta w celu uratowania pancernika „Ge- ny odrzucił kat€gorycznie te pro-

odbyła się konferencja akt:yrwu kul- _Po wyczerpującej dyskusji zobo­
turalno-oświ.atowego Związku Zawo wiązano się żywiej zająć zagadnienia 
dowego PracoW!Ilików Prze1uysłu Che mi świetlicowymi. Postanowiono rów 
micznego z terenu Łod2:i i wojewódz- nież powiązać prace kulturalno-oświa 
twa. · 1 towe z zagadnieniami produkcji, aby 

Na konferencję przybyli ·przewodni w świetli.cach dążyć do rozwijania 
czący rad zakładowych, kierownicy_ postępu techniki, popularyzować no­
świetlic oraz przewodniC2lący Korra- we osiągnięcia nauki, przyczyniać się 
sji Kulturalno-Oświato~ch. do wzrostu racjaruati.oo.t orstwa i no­

teczną energią". W ten sposób Po- nerał-Admi:rał Apraks:iln' \ któ- pozycje. Oświadczył on: 
pow pierwszy wykazał możliwość za ry w czasie burzy osiadł na skałach „Jestem Rosjaninem i obowiązkiem 
stosowania fal Hertza w telekomuni i uległ awarii. W tym WYPadku uzy moim jest poświęcić całą swą wie. 
kacji i potwierdził tę możliwość wie skano łączność na odległości przesz dzę, calą pracę, wszystkie osiągnię-
loma przekonywającymi doświadcze- ło 40 km. · 1 

• ew, ojczyźnie. Jestem c umny, ze ur?-
nia~. . . . . ŻARLIWY PATRIOTA dziłem się Rosjaninem. Jeżeli me 
Wrosną i Jes1emą t egoz :oi:u Po . . współcześni, to być może P-Otomni zro 

Celem konferenc'ji byfo złożenie watorstwa, do prayśpiesrenia obiegu 
sprawozdań przez kierow.ników św:ie środl{ÓW obrotoWYch i oszczędno­
Uic z ich rocznej pracy ol:az dok.ład- ści. 

P?W kontynuował swe doswradcze- Al_eksand~r , Po_pow b.ył zarlrn'.°'.m . zumieją, jak ba.rdzo byłem oddany ne zobrawwanie przebiegu akcji wal Nawą pracę świetlicową przepod-
lci z analfabetyzmem. my społe~no-poMtyczną i gospodar-

Konferencja aktywu wy~a du- czą treścią Planu 6-letnicgo. 

W porownanrn z prototypem od- s1eb1e uwagę zagramcznych kol fl- łalności naszych świetlllc związko- T. Tamborski 

ma. Tyr:i razem prze~_aZJ':"ano .sy~- pa_tr!otą. Krnoy _Jego pra_c~ w _dz1e- ojczyźnie i jak bardzo jestem szczę­
n_ały Juz _na odległosc kilkudzies1ę ?zmw _naw1_ą:oama ~ąc~.o~c1 ~i.1ędzy I śliwy, że nowy środek łączności od 
cm metr~w. . J~d~ostkam1 morski~1 sc1ągnę1~ n.a I kryto nie za granicą, lecz w Rosji". 

biornik był udoskonalony i posiadał nansowych, Popow otrzymał kilka E. SZCZEGOLEW 

że osiągnqęcia w dotychczlsowej dzia I 
'-"-YCh, ale nietrudno bylio dostrzec, Zw. Za;w. Prac Przem. Chem. 

wszystkie istotne części dla telegra­
fu bez drutu, używanego następnie 
przez szereg lat. W końcu 1895 roku 
przekazano ten odbiornik stacji me 
teorologicznej Petersburskiego Insty 
tutu Leśnictwa, gdzie pod nazwą 
„indykatora burzy" służył do reje -
strowania wyładowafl atmosferycz -

Ludzie pracy okazujq pomb.c dzieciom koreańs k i"l 
,„.,,, ł• 

~ 9Trójki pokoju" ()zorkowa działają ,J 
nych w promieniu do 30 km. 

Profesor Aleksander Popow 24 marca 1896 r. Popow wygłosił Jest mroźny, styczniowy wieczór. I - Jesteśmy z Blokowego Komite- pienią.dze. Z żadnego miesz/ieania na swym terenie akcję zbiórki llO· 
wszedł do historii nauki, techniki i T p· Na ulicach miasteczka zalega pra- tu Obror1ców Pokoj u. Zbieramy po- „trójka" nie wychodzi z pustymi rę- darków. „Trójki" zebrały tu p rzesz· 
k lt , . t . . k w owarzystwie • 1zyczno-Chemicz , . . kailli. ł d . 

u ury swrn oweJ, Ja o wynalazca- nym jeszcze jeden referat, ilustro- wie całkowita cisza. Nagle roz- darki dla dzieci koreanskich - oznaJ o 1.000 s ztuk o z1eży i około 3.000 
radiotelegrafu. wany doświadczeniami, które dowo- brzmiewa tupot szybkich kroków. W mia ob. Smulczyk. W mieszkaniu pracownika OZPB, zł. palsze komitet y zakończą zbiórkę 

Popowa pociągała szczególnie dzie dziły niezbicie możliwości telegrafo- mroku widnieją sylwetki trzech śpie Właścicielka mieszkania, ob. Zie- ob. Hewczyńs1.-ieg·o, beztrosko bawi w najbliższych dniach. W tej chwi-
dzina stosowanych nauk 'llechnicz - wania bez clrutu szących osób. Szybko wchódza w lecka robotnica Zakładów Odzieilo- się ~woje dzieci. Mały Wiesi.o m~ za li około 100 „trójek" uczestniczy w 
nych; z dr~giej jednak strony in- Wszystkie doświadczenia z falami hramę wysokiej kamienicy. Ostroż- wycl/w Ozorkowie, nie czeka na da1- 1 l.e~wi~ rocz:k, starszy .Edz~o liczy ;,:kcji. zbierania ?fiar na rze~z _dzi.eci 
teresował się on teoretycznymi za- elektromagnetycznymi przeprowa- nie pukają do pierwszych drzwi. sze wyjaśnienia. Podchodzi do szafy, · J~Z 6 latek. Matka t1os~d1wym o- K,ore1. Tacy agitatorzy P,OK?JU 3ak 
gadnieniami fizyki, szczególnie z 

1 
dzał Popow, nie korzystając z żad- To właśnie jedna z wielu „t rójek wyjmuje palto na kilkunastoletniego I ~iem .spogląda. na .sw~ poc.iecb~. J est J.ozcf Szmyit, Lucyi;ia Kazm1erczak, 

dziedziny elektryczności. 1 nych specjalnych funduszów, wyko pokoju" przystępuje w Ozorkowie do chłopca •. dziewczęcą sukienkę i wrę- i· ~..ad~'IVolona, niczego im n~e br ak -1 Grzeg~rcz~k. _robo~mcy fabryk ozo~-
Jednakże, ani jedno zjawisko przy nując własnoręcznie, lub przy udzia zbierania podarków dla dzieci korc- cza t o wszystko trójce" mówiąc: - pokoJ dobrze ogrzany poc iąga. swym kowskich i w1elu 1m podobnych me 

rody, ani jedno odkrycie, ani jeden le pomocników przeróżne, potrzeb- ańskich. · ,". . . . · ciepłem i przytulnością . Do m ies7.ka - szczędzą trudu ani wysiłków w akcji 
wynalazek nie uchodziły uwagi Po- ne mu przyrządy. - Proszę , wez~ie. to, mechaJ, m~Je I nia wkracza „trójka pokoju". Ob. zbierania podarków. W ten sposób 
powa. Tak na przykład w związku W Blakowym Komitecie Obrońcbw daty poi;iogą dz1e; 1?m k~:eanslom Gouden wyjaśni.a cel odwiedzin. Z pragną najwydatniej pomóc dzieciom 
z zaćmieniem słm1ca w roku 1887, ZASIĘG DZIAŁANIA APARATU Pokoju Nr 5 panuje ożywiony ~·uch. pr zetr wac okropnosc1 agres31 ame~y- głośnika r adiowego dobiegają słowa koreańskim . 

wespół z kolegami uniwersyteckimi WZRASTA P1ł·ze\vodnicztą~Y, k?,b. Ltaste~khi, u\d\~sil~. :~ k~ńs'.dej . l Bieddne_d d;.ie~i,dlci~fc~{ c~~~i speakera: '?barb'arzy~cby . almei ? kal':- Akcja zbiórki poda.rków w Ozorko 
studiuje on z pasją naukowe prace cz on1rnm „ roJe os .a me ~ wmme, a e na. eJ zie 1 a scy ponowme w sposo m e U ( z ; i m-
o słońcu, bierze udział w or!!anizo- zówek. la wyzwolenia kończy pewnym ' szczą otwarte miasta i wsie Korei, . wie postępuje szybko i sprawnie na-

~ W ciągu nastąpnych 18 miesięcy z h ·1 wszyscy r·uszaJ·ą "' ter·en. · b z· 1 cl a • 1 1 · k · k 1 d przód. Dzięki ofiarnej pracy „tró-
udoskonalił on znacZltlie część nadaw . " · . t , · ·1 · b' - · · 1 · · jek pokoju" i obywatelskiej post a -,,,..aniu ekspedycJ·i dla przeprowadze a c w1 ę " grnsem 0 · ie e ' .

1

' to rnnuJąc rwaweJ rnasa i·y u no-

nia obserwacji zaćmienia słońca i je czą telegrafu bez drutu: do wibrato * * „TróJka pokoju . . zkap1suJ~, c? o rd·zy :;ci I cydw~ n~J,kza . 1~a3k~ch;;ie e mewm wie całego miejscowego społeczeń- ' 
dzie w tym celu na Syberię, do Kra- ł * mała, składa poaz1ę ·owa ma i po ą- nyc 1 z1ec1 ·oreans -1c . 1\ _ 

ra Hertza z jednej strony przyłączy d · k · cl stwa 1:iejski Komitet Obrońcow Po 
snojarska. W kilka lat później, kiedy antenę druga zaś połowę - -1 p . ł h - ża dalej. Chodzi o miesz ama o Ob Hewczyńska w tym momencie 1 . 'd . . 1 . b" ki 

, uziemi , „ roszę, mozna .we)sc s yc ac . 1 • v,r · i'a i·a · ł 11. , . . . W JU przew1 llJe, ze a >:CJa z ior zo 
do Rosji dobiegła wieść o odkryciu dzięki temu Z:a.sięg stacji znacznie pukanie lcobiecy miesz ca~ia. • szyscy przyJmu. - .- r zuca l?e ~e. t .;: ;w?sc1 we3rzcme na stanie zakończona prawdo odobnie 
Przez Roentgena pro-mieni X, Popow l wzros' ł. w odpowiedzi na serdecznie. Stale przybywa podar- swe dzieci r mowi · I . . d . 

14 
t . b TP 

d · , J d · · · d · · · · · JUZ w mu s yczma r. ym sa-
sporządza rurkę rentgenowską, prze głos zza rzwi. kow. e m ofla.rowuJą o ziez, mni W czasie minionej .wojny _przeży- j mym MieJ·ski Kom-itet Obrońcó_w Po 
Prowadza szereg doświadczeń i doko I Po ~rzech latach, w roku. 189~, u- h ·'" W 

· 1 d ło one zbudowac dwie cał wałam stirasrzme c w~e. lem_, .co · koju w Ozorkowie na pewno wysu-
nu je. pierwszych w. Rosji zcljęć rent I a .się ucz - mu . 

1
. d 

1 
• , . k d „ ' to zn~czy dla. wszystki,ch mate_k , ich I nie się na czołowe mieJ'sce wśród 

genologicznych. ko.wite stacJe nadawczo--ocj.b1orcze, I o SC s nmctwo 1 , tw N I b d h 
zamstalowane n a statku szkolnym eu no PZY z o ma ens . '. l~J:a.z mys ę o_ i_e nyc I tych mias t województwa łódzkiego, 

Vf tym okresie Pol?°'~ wykłada „Europa" i krążownli.ku „Akyk:a", któ 'Id' . __ • matkach i dzieciach koreanslnch. . I które najwcześniej zakończą a:kcję 
wyzszą matema~ykę .1 fizykę prak- re komunikowały się z sobą z odleg . . . . . . - ---~ . . . Wnet też 'Yl'ęcza „trójce pokoju" /' zbiórki na swych terenach. Mie-
tyczną w Techn10zne3 Szkole Mary- łości ośmiu k ilometrów. Przeprawa- Jez~li. w. umych od~z1al.ach ZPB i_m. I użyc.m od. 1905 rol~u. Nic Wl~ ~ziwne-1 bluz_eczl~ę i. Cl''.l'Płą piżamkę. Ma4'. szkańcy Ozork owa ora z „t rójki po-
n~:~· Co roku wyjeżdża la~em _do dzone w ciągu 1898 roku doświadcze Dz1~rz}~1s~teg-0 zd.n.r11:aią się pewne rue,- go, ze maszy~a, ktorą ~v ten sp?sub .'~"~ I Edz10 c1ągme matkę za fartuch 1 koju" wystawią sobie chlubne świa­
N1zmego. _Nowg~rodu (obec~e mrn- nia potwierdziły możliwość utrzyma doc1ąg111ęc~~ zaruwn~ ~od 'rzglę<lc~n remontowano , p-racuJc gorzei, anizelt sz~ptem pyta: - Ma~10, dla kogo t,o dect wo swą ofiarnością i usilną pra 
s~o ~orkiJ), gdz.ie ~arządza msta~~- Inia łącmości bez względu na warun k.ouserwa~.J1 ma.szyn, Jak 1 w~lrnnywa.~ia I dotychczas.. . . . d~Jt;s~ ? . - To poda:·ki dla twY:ch r o- cą, jaką wykazali wszyscy w tej za­
ciam1 el.ektryczn:yrm na ~erenie Nrze I ki meteorologiczne, w szczególności pracy, to bez przesady mozna powrn- 1 Do oddziału przęd„ulm pr.i:ychot~ ~ ' w1esmkow koreańskich synusiu iste doniosłej akcji niesienia pomocy 
gorodzk1ch Targow. Jako członek to 1 zaś podczas mgły, kiedy nie można dzieć, ~e Oddział B przędzalni o<lpa-<l- wiele osób, głównie spośród kierowmc- musimy im :pomóc, cierpią bardzo bohaterskiemu ludowi dzieciom 
warzystwa naukowego „Elektrotech - 1 było zastosować zwykłej sygnaliza· kowej pobił w tej chaedz:inie smutny re- 1 twa technicznego, ale nikt nie hr.da w na skutek podłej wojny, wywołanej Korei. 
nik", Pop~w kieruje bud~nvą ~zere~u • cji świetlnej. · kord. Bo proszę son1e wyDbrnzić: z tego ! &posób dostateczny przyczyny zrywów przez kapital~stów. W ten ot sposób mieszkańcy O-
el~ktrowru -:-- w Mosk~e, _R1azaruu W roku 1899 nastąpiły dwa donlo p-0wodu, że n?wD~ałożony tr:Yh·ik· był ti:o , ni?, c~ociaż ilość. zrywów ?n. tym od- „Trójka pokoj1( Vf składzie ob. zorkowa maonifestują swą solidar-
i mnycI:i n:rast~ch rOSYJS~1ch. Pra- sle wydarzenia: po pierwsze, P o- chę ~a szeroki, us1łowa~o p1Inil~em ~pa- 1 d1..1ale i est uderzaJfCO nadm~erna. o? .. Gou?e_n, Zof1~ Pie~zak, czł'on 

1 
ność, więź przyjaźni i serdeczności, 

ce• w t~J dziedzinie . przym-osły ~u pow skonstruował odbiornik z tele- łowac koło zębate o k1lkak.rotrue w1ęk- j kini . ~1g1 . ~ob1et . 1 ~mul~zyk l'ączącą ich z narodem koreańskim i 
sh:wę Jed.n.eg? ~ naJlepszych rosyJ - fonem (prototyp współczesnego a.pa- I !!Zych rozmiarach, w d.odatl~u ~or-zą~zo-, A. Pileclci ~MP-o~vrec, J~ o.d k1łku, d~1. zb1~r~- zdecydowanie potępiają. niecną agre 
sk.1ch specJalistow - energetyk6w. ra.tu detektorowego) po ~Le, :P.!t. ne z twardego metalu i zna3duiące 81ę w ZPB im. Dllierżyń skiego -podarki dla dzaeci koreansk1ch. Kaz- sję Amerykanów na Koreę. 

"n· "' , . d(lg~ wi~zora. po zi:k~ńczeniu zajęć M. iKOR:D OS 
PROTOTYP TELEGRAFU oclw1ed!lla3ą nmeszkancow swego re-

Dnia 7 ma:E:8:R;T: s~ji Ro- w 1·aki sposób I a bryka ,,Mossztamp" :U~o~:r~~~i:eżs;:;:ząą :~~: ::; 
syjskiego Towar zystwa Fizyczno _ trudu, nie zrażajlł si~ chłodem, są 

Chemicznego, Aleksander Popow d 1 
k dumni, że i oni ze swej strony przy-

wyglosił referat „O zwią.zlcu prosz- o siq g a I pona p an owy zys· czyaiia.ją się do tak wielkiej sprawy. 
ków metalowych z drganiami elektry M~śl 0 biednych, potrzebujących po 
cznymi" i zademonstrował przekazy jące artykuły masowego użytku: gu W rezultacie, ·wydajność pra-0y 7,a d · · h K · d d j ł 
wanie alfabetu Morse'a bez p0mocy Wszyscy r obotnicy moskiewskiej mocy z1ec1ac ore1 o a e zapa u 
przewodów ełel.:trycznych. Jako sta_ fabryki „Mossztamp" są stachanow i:iki, papierośnice itp, galanterię me łogi wzrosła 2,5 razy w porówna - i ochoty do coraz ofiamiejszej pracy. 

c.ii nadawczej użył cewki Ruhmkorf- cami. Dlatego to fabryce· nadany talową. Asortyment produkcji fabry niu z planem za rok 1950. Pragrtą spełnić swe <>bowiązki jak 
fa, połączonej z wibratorem Hertza, został tytuł przedsiębiorstwa stacha ki obejmuje około 60 rozmaitych ar Osiągnięte w dziedzinie oszczędnoś najgodniej. 

a jako odbfor n'.ik: - stworzonego tykułów. ci rezultaty nie byłyby tak wielkie, W siedzibie Miejskiego Komitetu 
przez siebie aparatu. nowskiego. Załoga fabryki „Mos - Podobnie, J'ak w każdeJ· fabryce l i ie roduk 
Wygłoszony po pokazie referat za sztamp" na miesiąc przed terminem gdyby w wa ce 0 uspra.wn en P Obroiiców Pokoju wre usilna i wytę-

kończyl Popow słowamli: „Pragnę j wykonała plan 1950 roku, dając pan radzieckiej, w „Mossztampie" dąży cji, o zwiększenie akumuliwji nie bra żo.na praca .' Sekretarz MKOP, ob. 

dać wyraz na~ei, że ?r~rząd m ój stwu powa~y zysk ponadplanow y. się stale do u_sprawnienia produkcji, la udziału ca.la załoga fabryki, z or- Dralewski, członek prezydium, ob. 

po udoskonaleniu będzie się nadawał 
1 

do obniżenia kosztów własnych, ganizacją partyjną i związkową na Pisera i inni sporządzają zbiorcze 
do przekazYWania sygnałów na od-1 „Moss~tamp" nie jest dużą fabry 
1 1 • · zwiększenia akumulacji. czele. We współzawodnictwie o osz arkusze z list ofiarowanych podar-
eg osc za pomocą wibra-0ji elektry. ką. Jest to przedsiębiorstwo produlm W r oku 1950 fabryka ,,Mossztam'p" b" 

wędzanie surowca i. materiałów 10 ków i sprawdzają, w których blo-
nie tylko WYPełnila plan akumulacji, rą udział wszyscy robotnicy fabryki kach zakończono już rukcje zbiórki. 

p O_ fil ag a ale - dafa -państwu - drogą obni- „Mossztamp". I choć w roku 1950 Blokowe Komit ety Obrońców Poko Krytyka uczy • 
I 

NOWY NUMER TYGODNlliKA 

„Nowe Czasy" 
TREśC: 

Polirtyk:a sikaz:all1'a na przegraną. 
L. Siedin - Żałosny bilans. 
A. Pierwi~cew Złocrzyńcy 

gw.aŁcicrlele, mordercy. 
&waoc.a.rsika „neultraJ.ność" w 

amm-ykańsk.im wydainiu. 
Na w.idownd międzynarodowej. 
F'adie Pac.ram.i - Droga życia 

peW1I1ego Albańczyka. 
F. Gra'CiZow - W ~bralta'l'Ze, 

iD. Miielnikow - Mil.tiltaryzacja 
Nłerniec Zachodltlich. 

G. Jefimow - W dolarowym 
kole. 

Kronika wydai:raeń m.iędzym.ro­
dOWYCh . . 

PRZEBIEG SZKOLENIA B~DZIE 
USPRAWNIONY 

SPEKULANT PONIESIE K.APtĘ 
Nawiązując do korespondencji tow. 

żenia ltosztów własnych produkcji - dwukrotnie rewidowano i obniżano ju Nr 1, ,2, 3, 4 ukońcriyły ju t 

z górą 2 miln. rubli zysku p0nadplano normy zużycia surowca . i materia - - -------------- ----------------­

Po przeanalizowaniu artylwlu „Usunąć 
braki w szkoli:niu związkowym", rada 
wkładou:a ZPB im. Armii Ludowej po­
stanowiła, „aby na przyszłość uniknq,ć-po 
pelnieriia błędów przy szkoleniu, urzą· 
d~1ć wykłady po pracy, powtórzyć w cią­
gu styc::n.ia U.'Ykł.ady dla nie uc::ęszczają­
cych na szkolenie, przeprowadzić indy­
widualne rozmowy z opuszczającymi wy 
lcłady oraz z1;9olać ogólne zebranie związ 
kowe w celu dalszego usprawnienia szko 
lenia." 

Saata pt. „Skandal we w& Rząśnia", Cen 
trala Rolnicza Spółd::ielni podaje, że 
sklepowy Gmwmej Spółdzielni w Rząśni, 
ob. ]. Wit, istotnie w dniu 29. 10. 1950 
roku sprzedawał towary, co w związku 
z wymianą pie11iędzy było -niedozwolo­
ne. Sprawę ob. Jrl ita przekazano proku-

wego. W porównaniu z rokiem 1949. łów, robotnicy „Mossztampu" wynaj 
koszty własne produkcji fabryki dują coraz t.o nowe sposoby dalsz~ 
zmniejszyły się w roku 1950 o 25· go obniżania tych norrn. 

SPRAWĘ ROZWIĄŻĄ NOWE WYBO­
RY DO KOMITETÓW DOMOWYCH 
Odpowiadając na zarzuty, wysunięte 

w artykule pt. „Dziwny sposób postępo­
wania komitetów domowych'',. Prezy­
dium Rady Narodowej m . Łodzi wyjaś­
nia, że w niedalekiej przyszło.ki sprawa 
właściwego doboru slzladu komitetów 
domowych zostanie ostatecznie załatwio­
na. Mianowicie już wkrótce wybory do 
tych homitetów będą przeprou11.ul::ać ko­
m.itet:v blokowe, htóre poza tym będą 
p fr1stowaly lw11trolę nad całq dzi.alalno­
ści,q komitetów dom owych. 

raturze. 

ZA KONSZACHTY Z KUŁAKAMI 
USUNfĘTY ZE ST ANOWI SKA 

procen t . 
Głównym źródłem obniżenia kosz 

tów własnych produkcji fabryki był 
i j est stały wzrost wydajności pra 
cy, w wyniku racjonalizacji produk 
cji oraz zmniejszenia w ydatków m a 
tet·iałowych i pieniężnych n a każdy 

PZGS w Skierniewicach w odpowiedzi wyprodukowany artykuł. 
na artykuł pt. „W Makowie to samo" . Szczególną uwagę poświęca fabry 
przyznaje, że S. Grz elka, przewodini- ka s1uawie mechani?,acji pracy: sto 
czący komitet.u członkowskiego Gmin· su je się tu wysokowydajne maszyny i 
nej Spółdzielni w Makowie, przydzielał urządzenia, usprawnia technologię 
w dużych ilościach węgiel bogac::mn. W 
wyniku przeprowad:::onego dochodzenia produkcji. Jedną z najbardziej żmud 
ob. Grzelka został usunięty z zajmowa· nych czynności była obróbka dolnej 
nego stanowiska. Poza tym Za.-zqdowi części guzika metalowego, którą wy 
Gminnej Spółdzielni w Makowie, lctóry konywano przy pomocy prasy ręcz 
wiedzi<~ł 0 ~ym. j~skra~ym nadużyciu nej . Grupa inżynierów i przodowni 
Grzelb, a me pow1adom1ł o tym PZGS I ' . " -
w Sldemiewicach, została zmniejszona kow fabry!:1 „Mossztamp s!rn~str~ 
premia o 10 procent. owała specialne maszyny, dz1ęk1 kto 

rym operację tę całkowicie zautoma 

I 

Niemal eo miesiąc fabryka pracu I 
je jeden dzień na za.oszezęd~onym me 

talu . Swiadczy to, że do setek tysię f 
cy rubli zaoszczędzonych w drodze ! 
racj-0nalizacji produlc-0jL dochodzą j! 
jeszcze dziesiątki tysięcy rubli, za­

oszczęclzo~ych przez zmniejszenie ilo I 
ści użytych surowców i materia.łów. 

Za przykładem jednego z najwybit 

niejszych p1•zodowników fabryki, I 
tow. Szirokowa, - wielu robotników \ 
wzięło pod „-Opiekę socjalistyczną" 

llOSzczególne urządzenia fabryczne, \ 
t. zn„ zobowią~Q się pieczołowicie \ 
dbać o te urządzenia, by przedłużyć I 
olcres ich pracy, a. jellno~ześnie skró i 
cić czas ich remontu. Dzięl•i temu ro 
botnicy zaoszczędzą clalszycb ld°Ika­
dziesiąt tysięcy rubli. 

N. FIEDOROWICZ CRS USPRAWNIA SWĄ DZIALAL- tyzowano. 

OTOCZONO OPIEKĄ ~~Ość - -----------------------
Mł,ODZIEż W „METALURGII" Po ukazani:u się artykułu pt. „Uspraw 

Artykuł pt. „Majstrowie w „Metalur- me zaopatrzenie wsi w wo.iewództwie 
gii" winni troskliwszą opieką otaczać łódzkim", Centrala Rolnicza Spółdr;ielni 
młodzież", został dokładnie przearwlizo· „Samopomoc Chłopska" podaje, że za­
wany przez radę zaldadową tych zalda- mierzenia CRS dotyczące usprawnie­
dów. Dla it.Sunięci.a wszellcich nieporo:m- 11ia pracy gminnych spółdzielni p.Jjdą w 
mień i starć międ:::y młod:::ieżą o maj- kierurvku dalszej rozbudowy sieci sli:le­
strami i hierownikami oddzialóu', zwo- pów, uahtywnienia lwmitet.ów czlo11k9w· 
lano specjalną konferencję, na której shicl1, wfościwego dobom kadr i . szkole­
u:::godniono plan dal~zej a/:.cji s:::lwle11io- nia personelu oraz ::aklada11ia runktói~ 
wej dla młcidzieży. Postanowiono mię- sklepowych w PGR i spółd:::ielniach pro 
dzy innymi, że prowadzone będzie ·spe- dukcyjnych. Weryfilw.cja pmcowników 
cialne szkolenie branżowe, co zostało gminnych spółdzielrii :wstanie o~tatecz-
1;rzyjęte z dużym zadowoleniem zarów- nie zakończona w marcu 19.'jl r. Kadry 
110 przez personel techniczny, jak i mlo- s~óld:.ielcze z_osr.anq oczyszczone z wro-
dzież zakłwlów. I 1nch elementow. 

Skończyć z marnotrawstwem ce.wek 
\V naszych zakładach znajduje si ę tak się tynt nie interesuje. A cewld msz­

zwana „stara kotłownia", która od dłuż- CZ1! si ę, wystawione na działanie deszczu. 
szego c><a.su zamoeniona jest na magazyn W ten sposób marnuj'! się tysiące zlo-

skrzyń z cewkami. tych. 
Wszystko byłoby dobrze, gdyby n'1e Watka z marnotrawstwem obowiązuje 

pewne ale. Oto dach w tej _ kotłowni wszędzie, u nas jednak traktuje się ha­
jest dziurawy, skrzynki są porozrzucane sła oszczędności jaJ.:o puste frazesy. , 
byle jak i cewki powysypywane. Leży to 1'. Saar 

wszystko tak od dłuższego czasu i nikt I ZPB im. J. J\!'!F~IJ_l.~wtlciggo 

' 

w kraiach demokracji ludowęj 

Pierwszy rok rc<tlizadi pla1m 5-letuicgo na Węgrzech przynióął ~ecbr.­
~ację t;a__m~ej~zych kopalń, z których jedną. ogl~a.my na. zdj~ 

/ 
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Komunikat 

W oj ewódz kiej Komisji 
Kontroli P artyjnej 

Wojewódzka Komisja Ko~troli 
Partyjnej podaje do wiadomości 
że zostały wykluczone z Partii 
następujące osoby: 

Iłowy budynek szkolny ·w SolcY Wielkiej Z Wydziału· Handlu 
Wojewódzkiej Rody Narodowej 

Tadeusz Bartnik, syn Józefa, 
ur. 13. 8. 1920 r . b . p rezes gminnej 
spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Gidlach, za pijaństwo i nie 
wywiązywanie się ze swoich obo­
wiązków. 

Aleksandra Bartnik, córka Jó­
zefa, ur. 26. 2. 1928, b. magazynier 
gmmnej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Gidlach pow. radom 
szczańskiego - za tolerowanie i 
ułatwianie pijai1stwa Tadeuszowi 
Bartnikowi n a terenie Gminnej 
Spółdzielni. 

Jedną z najpoważniejszych bolą- przychodziły. No bo jak tu dziecku Wystąpienie Jagodzińskiego wy-
czek gromady Solca Wielka oraz wracać w taką pogodę nOCfl do do- wołało burzę. Podniósł się małorol­
gromad Idących w okolicy, była od mu?„. ny chłop Kołodziej, rozgadali się i 
dawna sprawa szkoły. Nie umiano Ostatnio sprawa uruchomienia inni. 
jednak znaleźć wyjścia z kłopotliwej szkoły w odpowiedniejszym do tego - Kto tu występuje przeciw szko 

sytuacji. Budynek szkolny niby był, celu budynku stanęła na poi:ządku le?„. Kto nie chce, by nasze dzieci 
ale„. d~ie izby nie mogły w żaden dziennym Gminnej Rady Narodo- uczyły się za dnia?... Wiadomo ... 
sposób pomieścić wszystkich dzieci .., , j Tk 1 W 1 śl! . Kułacy i ich zwolennicy ,„e w aczew e. n e 1ą: · nau- • 
uczęszczających do siedmiu klas czyciel oraz małor6lni chłopi % Sol Zasada jeszcze próbował opono-
Nauka więc odbywała się od ósmej cy Wielkiej. wać, bo... „to nie ma gdtie bydła 
rano do późnych godzin wieczor- Wniósek przedłożony Radzie postawić, a on tak sobie umyślił. że 
nych. Kłopotu było przy tym wiele, brzmiał· właśnle ~ tym budynku było by 
bo Solca Wielka nie jest zelektryfi _ Na terenie gromady Solca najlepiej ... " Wiadomo§ć, łe Zasada 

kowana. Trzeba było starać się o Wielka znajduje się 5-izbowy budy zamierza wprowadzić do budynku, 
naftę, o lampy. A do tego dzieci do nek niemieszkalny, a należący do wymagającego niedużego remon 

chodziły niejednokrotnie z odległych ob. Zasady. Mieszkańcy gromady 
tu - krowy, wywołała ogromne 

oburzenie. Zasada· gwałtownie się Celem zaopatrzenia świata pra­
zreflektował. Podjęto uchwałę, że cy w ziemniaki w okresie w iosny 
dotychczas bezużytecznie stojący bu l ii1 r. ~dzielnie spożywców 
dynek zostanie wynajęty na potrze będą przyjmowały w terminie 
by szkoły. nieprzekr aczalnym do dnia 17.I.br. 

W tej chwili ju:t trwają prace zamówienia. Zamówienie obejmie 
przy remoncie budynku. Zakłada następujące instytucje: zakłady 

gastron omiczne, gospody, spół­
się okna, reperuje podłogi, usuwa dzielnie spożywców, san atoria, 
niektóre ściany, powiększając w ten prewentoria, sierocińce, fundusz. 
sposób salę szkolną. W najbliższym wczasów, MHD, PDT, WCH, CO, 
czasie w szkole podstawowej w Sol gm.inne spółdzielnie i stołówki fa 
cy Wielkiej będą się odbywały, lek bryczne. Po upływie wyznaczone 
cje tylko po południu. Poważna bo- go terminu instytucje, które nie 
łączka tego terenu została zlikwido złożą zamówień zaopatrywać sit: 
wana. I będą w trybie niezorganizowa-

Tasz. nym, bezpośrednio u producenta. 
Stanisław Pietrusiak, syn An­

drzeja, urodzony 5 .5. 1907, były 
kierownik Zakładów Ceramicz­
nych w Andrespolu - za pijań­
stwo i niewłaściwe odnoszenie się 
do robotników. 

o 5, a nawet ł 7 km wsi. Brnęły proponują, by budynek ten zol!tał 
więc wieczorami po błocie i słocie odnajęty dla potrzeb szkoły, tym 

do domów, a już w bardzo deszczo bardziej, że ob. Zasada, miejscowy 
we lub śnieżne dni, to wcale nie bogacz, posiada w tej samej wsi wiei 

Brygady „lekkiej kawalerii" sk11tecznie walczą 
• • 

----------------------------- kie zabudowania gospodarskie ł bu 

Otwarcie kursu pielęgniarskiego w łodzi ::~e~tm!es:::;ru~~ ~~;;::as;:~ 
z wrog1ein klasowym na 'WSl 

Wezoraj w auli gmachu przy ul. 
Przędzalnianej 72 odbyłó się uroczy 
ste otwarcie <i-miesięcznego kursu 
dla młodszych pielęgniarek dziecię­
cych. Na kursie, zorganizowanym 
przez Centralną Poradnie i Wydział 
Zdrowia, szkolić się będzie 120 dziew 
cząt pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego. 

W uroczystości tej wzięli udział 
ministrowie tow. tow. Kożusznik i 
Rusinek. 

Otwarcia lni.rsu dokonał dyrektor 
Centralnej Poradni Ochrony Macie· 
rzyf1stwa Zdrowia Dziecka ob. dr 
Redlich. 

Wiceminister Zdrowia Kożusznik 
w swym przemówieniu położył na­
cisk na bardzo odpowiedzialne zada· 
nie pielęgniarek w dziedzinie starań 
o zdrowie młodego pokolenia. 

W imieniu słuchaczek ob Anna 
Ryś złożyła podziękowanie przedsta· 
wicielom Rządu za troskliwą opiekę, 
jaką otacza dzieci robotników i chło 
pów oraz przirzekła nie szczędzić 
sił w pracy dla podniesienia zdro­
wotności wśród dzieci robotniczych. 

Po ukończeniu kursu absolwentki 
zostaną skierowane do pracy w pla· 
cówkach opieki nad matką i dziec· 
kie111. (raw) 

ł2 mogłaby znaleźć wygodne po-

Uchwały Rady Naczelnej ZMP 
postawiły przed młodzieżą zorgani­
zowaną w Związku Młodzieży Pol 
skiei nowe zadania i te zadania za mieszczenie. 
częła organizacja wojewódzka 

Gminna Rada Narodowa zarządzi ZMP realizować. 
ła zebranie koła rodzicielskiego w Na terenie województwa łódzkie 
Solcy Wielkiej, na które zaproszo-' go powstało 49 bryg11d lekkiej ka­
no i ob. Zasadę. Tematem zebrania walerii, których zadaniem jest wal-

. ł b 1 I k 1 ka z dywersi'ą sabotażem wyzys-mia a yć sprawa oka u sz o nego. ' . ' · 
. · klem. Ze swego zadania brygady 

Zebrarue miało charakter wy:bit- mł<?_dzleżowe wywiązują się należy-
nie burzliwy. Zasada z miejsca za- cie. Oto przykłady walki ZMP-ow 
protestował przeciw wysuniętej pro ców z wrogiem klasowym. 
pozycji o odnajęcie pustego budyn- We wsi Skąpie powiatu radom-

k Jak 1 O b ł szczańsklego powstała w 1950 roku 
u. to.... n, ogaty eh op, nie 'łd 1 I . od k · T d k . spo z e ma pr u cyina. e na 

Wieczotn\ca dla przodowników pracy 
może mieć domu, w ktorym nikt nie praca w spółdzielni nie szła należy-
mieszka?„. A„ zresztą, teraz dom cie. Wśród spółdzielców ukrył się 
stoi pustką, ale z czasem może mu f wróg, który buntował członków 
być potrzebny. spółdzielni, przeszkadzał w pracy, 

w Konsłanłynowie 
P tk · óbo ł od ł hamował rozwój spółdzielni. Od5tra 
oczą owo pr wano ag n e 

Komitet Współzawodnictwa P ra 
cy przy Konstantynowskich ZPW 
w Konstantynowie, zainicjował 

urządzenie wieczornicy dla przo­
downików pracy i wielowarszta­
towców Zakładu, k tórzy przyczy­
nili się swą wyt.ężoną pracą do 
przedterminowego wykonania 
pierwszego etapu Planu 6-letnie 
g{), ' I 

Wiec~ornica odbyła się w śwle 

tlicy fabrycznej. W czasie zab'l.­
wy młodzież zatrudniona w Kon 
stantynowskich Zakładach Prze· 
mysłu Wełnianego, wykonała !:Ze 
r eg deklamacji. 

W czasie tej imprezy nadawa­
ne były przez megafony wyniki 
osiągni~ć w pracy poszczególnych 
przodowników pracy i wielowar· 
sztatowców. 

" Wladyslaw Kulawieclcł. 

perswadować, że tu chodzi o dobro 

wszystkich dzieci z Solcy i okolicy. z Prezydium PRN 
że gdy szkole przybędzie jedna choć ~ 

izba ,to już nauka odbywać się bę­
dzie mogła normalnie. T e argumen­
ty nie przekonały Zasady - trwał 

przy swoim. - A co mi tam 
cudze dzieci - mówił. Poparł Zasa 
clę bogaty chłop Jagodziński. I ten 
usiłował argumentować, że dzieci 
mogą się ucz'Yć wieczorami w szko 
le, bez szkody dla zdrowia. 

w Sieradzu 
Prezydium Powiatowej Rady 

Narodowej w Sieradzu rozpoczęło 
przyjmowanie zażaleń i skarg od 
mieszkańców powiatu. Członko­

wie Prezydium PRN odbywają 

dyżury w każdy wtorek i piątek, 

w godzinach od 8 do 15. 

w aom u 
Wacław Krzystanek, jest synem 

górnika z Klimontowa, osady górni 
czej w pobliżu Sosnowca. Ojciec je 
go zginął w 1931 roku w katastrofie 
w kopalni. 

Marian Cabaj pochodzi z Garwoli 
na. Rodzice jego, małorolni chłopi, 
posiadają tam 2-hektarowe gospodar 
stwo. 

Społeczeństwo kutnowskie -. 
sp1eszy z pomocą 
dziecmm walczacei Korei 

W Kutnie rozpoczęto zbiórkę da 
rów dla dzieci koreańskich. Przy 
Powiatowym K omitecie Obroń­
ców Pokoju, powołano Komitet 
Zbiórki. . Podobne K omitety pow­
stały w gminach. Przy gminnych 
Spółdzielniach „Samopom•lC 
Chłopska" zostały urządzone ma­
gazyny przechodnie, w których 
skladane będą dary. Zbiórkę prze 
prowadzają „trójki pokoju", które 
odwiedżają wszystkich mieszkań­
ców powiatu~ 

Zyrmunł ZaJlłC przybył na 
do Łodzi z Torunia. 

studia łe warUhki do pracy, a więc i wszyst ~ńskiego). Pracę niektórych sekcji 

Dziś wszyscy trzej miesz.kalą w 
pięknym, nowoczesnym vn Domu 
Akademickim, pr~y ulicy Bystrzyc­
kiej t li\ studentami I roku Akade­
mii Medycznej. Całą trójkę zastaje 
my nad skryptami 1 notatkami, w 
jasnym pokoju Domu Akademickie 
go na IV piętrze. 

Przyszli medycy opowiadali\ nam 
jeden przez drugiego o nauce, o wa 
runkach, jakie znaleźli w Łodzi \ o 
życiu Domu Akademickiego. 

kie kolokwia zdaliśmy ,,z niezłymi utrudnia brak sprzętu . A więc 

wynikami". do prób chóru i sekcji tanecznej po-
- „Utrzymujemy się całkowtcfe trzebne jest pianino, nie ma stołów 

ze stypendiów" - przyłącza się do I ping-pongowYch, szaoh6w„. Bolącz­
rozmowy Wacław Krzystanek. - ki te winien wziąć pod uwagę Za­
„Za mieszkanie w domu płacimy 111 rząd Ośrodków Akademickich, który 
złotych miesięcznie, resztę pieniędzy przejmuje obecnie zadania Towa -
wydajemy na życie 1 drobne pomoce rzystwa Przyjaciół Młodzieży Szkół 
naukowe i dajemy sobie rade". Wyższych i Admin.lstraClli Domów 

• • • 
VII Dom Akademicki tętni bu3 -

nym życiem. Powołany na początku 

Akademickich. 

• • • 
- „ Warunki do nauki mamy wspa roku akademickiego samorząd zor­

nfałe" - mówi z zapałem Zygmunt ganlzował SO - osobowy chór, sek­
Zając, który jest wiceprzewodniczą I cje: gazetki ściennej, plastyczną, dra 
cym samorządu Domu Akademickie matyczną, ping-pongową, tańców 
go. - „Widne, czyste, ogrzane, po ludowych (W porozumieniu z samo 
koje z wygodami, spokój - doskona rządem III Domu Akademickiego 

W jednym z i><>kojów m!ełci się 
ambulatorium pod kierownictwem 
ob. Heji'ara, studenta czwartego ro 
ku medycyny. Pełnią tu dyżury atu 
denct ze starszych lat Akademii Me 
dycmej, udzielając pomocy w na­
głych wypadkach. 

W VII Domu Akademickim zamie 
szkuje około 500 studentów z Uni­
wersytetu Łódzkiego, Politechniki, 
Akademii Medycznej i Wyższej Szko 
ły Ekonomicznej. Tutaj, w tym nowo 
cześnie urządzonym, okazałym bu • 
dynku, korzystając z troskliwej O• 
pieki Ludowego Państwa - wyra­
stają zastępy fachowców - rekrutu 
jących się ze środowiska robotnicze 
go i chłop!!kłego. (Sylw) 

szał od spółdzielni tych chłopów, 
którzy nosili się z zamiarem przystą 
pienia do niej. I tu nieocenioną po­
moc oddała spółdzielni młodzieżowa 
brygada. W róg został zdemaskowa­
ny. Okazało się, że rzekomy śred­
niak Pach, podający (kiedy przystę 
pował do spółdzielni) . iż ma 9 ha zie 
mi, to wróg-kułak, który podał tył 
ko część posiadanej ziemi, a wszedł 
w szeregi spółdzielców, by rozsa­
dzić spółdzielnię od wewnątrz. 

We wsi Gstrołęka, bogacz na 23 
hektarach Piotr Grzesiak nie chciał 
oddać zboża na punkt skupu. Nie 
pomogły interwencje „trójki zbożo­
wej". Ale akcja brygady ZMP-ow 
skiej poskutko~ała. U Grzesiaka 
przeprowadzono przymusowy omłot. 
Nie łatwo to poszło. bo Grzesiak ro 
bił wszystko, by przeprowadzenie 
tej akcji utrudnić, uszkodził nawet 
maszynę, wrzucając w tryby kawa­
łek żelaza. Omł0tu dokonano i bo­
gacz odstawił na punkt skupu 65 
kwintali żyta i 7 kwintali pszenicy. 
Podobną akcję przeprowadzili 

Z M P-owcy we wsi Zabostów, po­
wiatu łowickiego. Bogacz Kazimier­
ski twierdził, „że nie ma ani ziarnka, 
że musi pożyczać od sąsiadów, by 
odstawić zboże na punkt skupu". 
Znaleźli się tacy, którzy uwierzylł 

tym odcinku. U bogatego chłopa ze 
wsi Skąpie Bolesława Grana rraco 
wał parobek Sulikowski. Bogacz nie 
dopuszczał do tego, by skontaktował 
się on z ZMP-owcami. Członkowie 
brygady odwiedzili Sulikowskiego i 
przedstawili mu perspektywy nauki 
i awansu społecznego, które stoją 
dziś przed młodzieżą wiejską. Suli­
kowski porzucił pracę u bogacza 
Grana, a ZMP skierował go na 
kurs dla traktorzystów. 

ZMP-owcy z Popowa zaopieko­
wali się także wyzyskiwaną przez 
kułaka Antoniego Więcka małolet­
nią służącą Marianną Duranowską, 
która pracując za nędzne wynagro­
dzenie w naturze, oorzatała konie, 
pasła krowy i wykon)rwała jako 
9łówna siła robocza wszystkie pra 
ce w gosrodarstwłe. 

Brygady lekkiej kawalerii działa~ 
jące w ;woj. łódzkim rozumieją jak 
odpowiedzialne zadanie na nich spo 
czywa ł zdecydowanie walczą z 
wrogiem klasowym na wsi. 

Tasz. 

Liga Kobiet w Sieradzu 
walczy z alkoholizm em 

Kazimierskiemu. Ale brygada lek- Kobiety zrz~szone w Kole Ligi 
klej kawalerii nie zatraciła czujno- Kobiet przy Powszechnej Sp6ł­
ścł. U Kazimiei'śkiego przeprowa- dzielni Spożywców ·w Sieradzu. 
dzono przymusowy omłot. D zieki te na odbytym przed paru dniami 
mu kulaR: -dostarczyć musiał na zebraniu postanowfry wzmóc swą 
punkt skupu 40 kwintali :tyta. działalność w walce z alkoholiz-

Brygady zajęły się również wyzy~ mem. 
k!em uprawianym przez bogatych Członkinie Ligi Kobiet przy 
chłopów w stosunku do parobków. PSS uchwaliły n a zebraniu rezo· 
Kułacy starają się odciągnąć swą lucję, w której zwracając się do 
służbę od kontaktu z młodzieżą wszystkich kobiet pracujących, 
ZMP. Jednak w ostatnich czterech stwierdzają : 
miesiącach 123 wyzyskiwanych chło Pragniemy mobilizować społe­
pów zdobyto dla organizacji. E fek- czeństwo do walkl z alkoholiz­
tem tego jest skierowanie poważnej mem. - Będziemy prowadzić sze 
!irupy byłych parobków do Szkół roką akcję uświadamiającą o szko 
Przysposobienia Rolniczego, 29 pra dliwości alkoholu . Przyświeca 11am 
cufe dziś ~ Młodzieżowej Spółdziel cel - wychować nowe zdrowe po 
nł Produkcyjnej w Chociborzu. Oto I kolenie. 
jak wygląda praca ZMP-owców na Z . N iewiadomski. 

Łęczyca .likwiduje analfabetyzm 
W październiku ubiegłego roku 

w okresie Tygodnia W alki z Anal 
fabetyzmem została przeprowa­
dzona w Łęczycy dodatkowa re­
jestracja analfabetów. 

W akcji kontrolnej brała udział 
młodzież ZMP Liceum Pedago­
gicznego, członkinie Ligi Kobiet 
oraz innych organizacji społecz­
nych. Dla ujawnionych w czasie 
tej akcji analfabetów zorganizo-

w ano 6 kursów, na k tóre uczęszcza 
99 osób .. Uczniowie Liceum Peda 
gogicznego, zetempowcy, prowa­
dzą nauczanie indywidualne. Na 
kursach dla analfabetów wykła­
dowcami są nauczyciele szkół pod 
stawowych , a opiekę nad kursami 
objęła Liga K obiet. Frekwencja 
na kursach jest dobra, i należy 
wierzyć, że niedługo Łęczyca bę­
dzie miastem bez analfabetów. We wszystkich kutnowskich za­

kładach pracy i w gromadach 
przeprowadzane są masówki, na 
kt6ry.zh omawiane są sprawy 
związane z przeprowadzaną zbiór 
ką. 

PORllD/\116' ROLNll( 4 

Obornik UJ z iaaie 
Wszyscy mieszkańcy powiatu 

pospieszą z pomocą dzieciom kore 
ańskim, ofiarom wojn·y imperialls 
tycznej. Cz. Matusiak. 

„.~········ ............... „.„ 
Każdy ZMP-owiec 

prenumeruje i. czyta 
'' sztandar Młodych" Mieszkaic7 Vll Domu Akademickiego - Zygmunt. Zaj3c i Wacław Krzy­

stanek - studend Akademii Medycz nej. 

W większości naszych gospo­
darstw chl<Yps k.ich obornik jest 
trzymany pod inwent airzem. Spó­
sób ten, chociaż wymaga dużo 
l§ciółki, posiada swoje dobre stro 
ny. Obornik stale deptany przez 
inwentarz, nie wystawiony na 
wpływy powietrza, dobrze się kon 
serwuje i w pełni 11t rzymuje swą 
wartość nawozową. Nie można je 
dnak trzymać n awo·.:·.l w budy11· 
ku przez całą zimę. Nasze pomie-

ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni na na-zwisko 
Łęgocki Tadeusz. 5063 

ZGUBIONO legit. służbo: 
wą i trarowaiową. Gąsie 

. niak ·Edward. 5075 

SKRADZIONO legit. zw. 
zaw„ służbową. Konar­
ska Władysława, Piotr­
kowska 26. 5076 

ZGUBIONO legit. 
iaw. na nazwisko 
wada Halina. 

zw. 
Nie-
5083 

ZGUBIONO legit. Ubez-
pieczalni na nazwisko 
Spanialska Cecylia. 5005 

ZGUBIONO legit. Ubez-
pieczalni na nazwisko 
Biała Feliksa. 5086 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Rutkowska Irena, Zgierz, 
Okrzei 3. 5087 

ZGUBIONO legit. zw 
zaw. na nazwisko War· 
dzińska Halina. 5088 

o O GLOSZENJA DR BNE ZGUBIONO legit. Ubez· 
pieczalni na nazwisko 

' Witczak Tadeusz. 5098 
ZGUBIONO legi t. Ubez· ZGUSIONO legit. Ubez- ZGUBIONO książeczkę 

pieczalni na nazw!sko pieczalni na nazwisko Ubezpieczalni na nazwi· ZGUBIONO wejściówkę 

Wydmuch Genowefa. Huberman Beniamln. sko Wyrzykowska ~tefa- fal;>ryczną na nazwisko 
5089 5104 nla. 5090 Budner Zofia. 5099 

ZGUBIONO legit. ZGUBIONO legit. Ubez. ZGUBIONO legit. ZGUBIONO legit. Ubez- zw. z'w. 
pieczalni Społ. na nazwl· zaw. na nazwisko Wr6- pleczalni na nazwisko zaw. na nazwisko Szloser 
sko Wieloch Leszek. 5094 blewski Jerzy. 5092 Marucha Krystyna. 5095 Krystyna. 5100 

ZGUBIONO legit. Ubez· ZGUBIONO legit. Ubez- ZGUBIONO legit. Ubez. ZGUBIONO legit. zw. 
pieczalni na nazwisko pieczalni na nazwisko pieczalni na nazwisko zaw. na nazwisko Ole11iń-
Wilman Henrvk. 5091 Fendorf Zofia. 5093 Malinowski Jan. 5096 ski WładyJłaW. 5103 

szczenia inw entarskie bowiem I or ania. Tylko na bardzo 
przeważnie nie są wgłębione, w polach i nie pokrytych 
zimie więc, kiedy inwentarz s tale takie postępowanie nie 
stoi w oborze, n awóz nagromadza większych szkód. 

równych 
śniegiem 

:przyn{)sl 

się i zwierzęta poczynają sięgać Najlepiej jest korzystając % 

głową pułapu. Powietrze staje się twardej drogi, wywieźć w zim.te 
wówczas duszne i trzeba usunąć obornik na pole i złożyć go w St() 

część obornika z budynku. sy, czyli duże kupy na 2-3 m. 
Wiele rolników wyrzuca nad- szerokie i co najmniej na 1 m ·wy 

miall' nawozu do dołu gnojowego, sokie. Każdą warstwę skladane­
lub wprost na kupę w podwórzu . go obornika należy silnie udepty 
Jest to marn-0tra·wstwo, gdyż obor wać, aby nie dopu-ścić powietna 
n ik tak przechowany traci bardzo do wnętrza stosu. Stos winiea 
dużo na wartości nawoi.owej mieć ściany pionowe, a nie .>pa­
wskutek wywiewania azotu prze.l dziste, rozpłaszczo'ne. Następnie 

powietrze i wypłukiwania pohsu należy stos przykryć ziemią na 
i fosforu przez wady deszczowe. 10 cm, lub jeżeli ziemia jest zmar 

Niektórzy rolnicy wywożą ohor znięta, jakąkolwiek ściółką. 
nik w zimie na pole i tam skhda W gospodarstwach mających 
ją go na małe kupki. DziałaTuie odl egłe pola powinno się wywozić 
wiat rów, słońca i deszczu niszczy obornik w zimie nie tylko z bu­
na takich kup kach obornik do- dynków, ale również i z gnojow­
szczętnie. Na wiosnę zostaje z nie ni. W zimie bowiem jest wię..:ej 
go tylko małowartościowa słoma. czasu i drogi nie są rozmiękła 
Również niewłaściwe jest wywo- jak wiosną. Najlepszą porą wyw<>­
żenie obornika, roztrzą:>anie go żenia obornika jest styrzeń i p o­
na p0lu i DOZostawiar.i<. be.z orzy łowa luteao. B. a 
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Podajemy w obs~ym skró­
cie artykuł prof. L. Zimana, za. 
mieS'ZC!rony na łamach gazety 
„Trud" Nr. 3 (9111). 

Co pisało proso łódzko . w dniu 13 stycznia 1931 r. Projekt budowy węzŁa wodnego 
na ·rzece św. Wawrrzyńca - jednej z 
największych rzek na kuli ziemskiej 
- opracowany został około pięć­

dziesięciu lat temu. 

POTWORNY PRZYTUŁEK 
NĘDZY 

Poniżej 'drukujemy drobne fra­
gmenty :z wielkiego reportażu „Re­
publ:iki": - Przy ul. Barz:arnej, w 
wielkim lokalu pofabrycz.nym znaj­
duje się dom dla wyeksmitowa- · 
nych. Znalarzła tu pmytułek i schro­
nienie olbrzymia rrzesza wyeksmito 
wanych lokatorów. Panują tu sto­
sunki przera3ające. Tysiące ludu 
kładil'ie się wprost na podłodze, je­
den obok drugiego. Scisk jest taki, 
że nie sposób się prrze>vróoić z bo­
ku na bok. Wiatr hula po salach, 
deszai rnalewa podłogi. Co „zamoż­
niejSli" na.krywają się parasolaanl 
przed potokami wody. W natłoku 
mnożą się na;jr-oomaiitsze choroby. 
Wszyscy mają świerzb. Wszyscy ob­
lepiend są robactwem. 

Zaduch straszliwy, woń wydzielin 
i potu ludcltiego, nz:ężenie konają­

cych, wycie chorych i obłąkanych, 
lmzyk rodrzących się dzieci - two­
rzą niesamowiltą atmosferę tego 
wcielonego p.iekła na !Zliemi. 

A jednak ileż tysięcy bezdom­
nych i bezrobotnych manzy, aby móc 
w tym piekle spędZić killka godzin 
nocnych. Ileż tysięcy odpędza się co 
noc od bram tego przytułku ludrz­
h"iej nędey i ludzkiego n~esrzcrzę­

ścia. 

Aby móc tutaj schronić się przed 

I cz.ironem, prood mrocem· ulicy - lu­
dzie chwytają się za gairdła i walczą 
między sobą o kawałek twardej po­
dłogi. 

„DOBRZE URODZENI" 
AFERZYŚCI 

Garzety łódzkie posw1ęcadą wiele 
miejsca tzw. „aferom finansowym", 
w które jest rzJamieszanych wiele rz.na 
nych w Łodzi „osobistości". 

Międizy innymi pre.zes Izby Rze­
mieślniczej, niejaki p. Szwankow­
ski, qskar-żony został o malwersacje, 
popełnione podczas sprawowania 
swego urzędu. 

Radni miejscy Walczyński i Grosz 
kowski oskµ-żeni są o [Pobranie 100 
tysięcy złotych z Elektrowni Łódz-
kiej. • 
Sumę i;iowyżseą pp. radni rz.ainka­

sowali „do własnej kieszeni", choć 

na.leżała się ona miastu - jako wła 
ścicielowi pewnej ilośc:i akcji Elek­
trownd. 

12 TYSIĘCE 
GŁODUJĄCYCH DZIECI 

~ety łódrzkie rozpoczęły akcję 

rzbierania datków na głodujące dzie­
ci łódizkie. W pierwszym dniu „ak· 
cji" - „Kurier Łódzki" rzebrał 7 rzł. 
„Republika" 8 zł. 50 gr. i „Głos Po­
ranny" 11 zł. Głodujących diieći w 
Łodzi jest ponad 12 tysięcy. Są to 
dzieci, które przychodzą do szkoły 
berz posiłku. 

Upłynęły dziesiątki lat, a budowy 
na.wet nie rozpo~ęto. 

Nie lep.iej stoi sprawa hydrowęz­
łów na rzece Missoutl, Jest jednak 
w Stamach Zjednoczonych ldlka 
rrzek, którym się lepiej powiodło: to 
Tennessee i Columbia, na których 
zbudowano potężne elektrownie. Tu 
w miastach 0.akridge i Hanford, 
mieszcrzą się główne przedsiębior­
stwa przemysłu atomowego. 

Prace na rzece Tennessee rozpo­
częto już w roku 1916. Ale ;po zakoń 
czeniu pierwszej wojny św1atowej 

zostały one pr.1.etwa.ne; wznowiono 
je dopiero w okresie pnz.ygotowań 
do drugiej wojny św.i>atowej. Ta ko­
sztowna budowa była zaprojektowa 
na jakoby dła uprzemysłowieni·a za 
cofanego gospodarczo rejonu oraz 
podnieS!ienia poziomu życia jego 
miesz;kańców. Fakty zdemaskowały 

jednak te kłiamliwe rllalPewnienia. 
Z energii elektrycrz:nej, otrnymanej 
w wyniku budowy tam i hydro­
elektrowni, korzysta kombinat ato­
mowy w Oakridge oraz inne 
pn:edsiębiorstwa przemysłu wojeh­
nego. Monopoliści zarobili już na 
eksploatacji tych przedsiębiorstw 

setki milionów dolarów, natomiast 
gospoda.rka stanu Tennessee jest na 
dal równie zacofan a, ja:lt była daw-

Jutro rozpoczyna s ię sezon · bokserski 
„Ogniwo" walczy ze „Stalą' 1 z Poznama a ŁKS „Włókniarz" ze ,,Stalą" Wrocław 

W dniu jutrzejszym ·rozpoczyna 
się tegoroczny sezon bokserski. W 
ramach rozgrywek o mistrzostwo I 
ligi spotkają. się w niedzielę nastę· 

pujące zespoły: w Łodzi „Ogniw6" 
(Łódź) - „Stal" (Poznań), w Gdań 

sku ,,Kolejarz" (Gdańsk) - „Gwar 
dia" (Gdańsk), w Warszawie „Stal" 
(Chorzów) - „Gwardia" (Warsza­
wa). 

W II lidze walczą: we Wrocławiu 
ŁKS „Włókniarz" (Łódź) z tamtej­
szą „Stalą", w Mysłowicach „Kole­
jarz" (Poznań) - „Budowlani" (My 
słowice), w Lublinie „Gwardia" 
(Wrocł\\\V.~, •• m CWĘ~ . (LuQlin), . w 
Bydgoszczy CWKS (Warszawa) 
„Wtłókniarz" (Bydgoszcz). 

• • • 
Reforma pieściarstwa, wynikła z 

wprowadzenia 10 wa2' zamiast do· 
tychczas0owych 8, i zmiana sy-stemu 
rozgrywania mistrzos tw indywidua! 
nych przyniosły zasadnicze i od daw 

na już potrzebne· zmiany. Nowy sy· * • * 
stem pozwoli na wykazanie swych W rozgrywkach drugiej ligi Łódź 
umiejętności znacznie szerszej ka· reprezentowana jest przez ŁKS 

drze bokserów, przede wszystkim „Włókniarz", który swój niedzielny 
młodych i mało z.nanych szerszemu skład wyłoni z następujących zawod 
ogółowi, spopularyzujemy sport bok ników: waga· musza - Różycki, Mo­
seDski w okTęgach słabszych, mobi· rawski, waga kogucia ...- Matecki, 
lizując je zarazem do lepszej pra- Łukomski, waga piórkowa - Olczyk, 
cy. Włodarczyk, waga lekka - Marcin 
Choćby ze względu na wprowadze- kowsiki, Pietrzak, waga lekko-śred· 

nie 10 kategorii trudno jest dzisiaj nb - Jędrzejczak, Stanikowski, wa· 
już snuć jakieś wnioski, typować e· ga półśrednia - N_ogajski, waga 
wentualnych zwycięzców jutrzejsze- średnia. - Trzęsowski, Olejnik, wa­
go dnia. Nie ulega jednak · wątpli· ga półciężka - Szklarski, waga cięż 
wości, że sukcesy będą odnosiły ka - Jaskóła, Słowiński, Grzelak. 
przede wszystkim te drużyny, które Faworytami, II ligi . są: „Stal" 
pot;rafiły sobie wychować odpowie- (Wrocław), CWKS (Warszawa} i 
dnie kadry i posiada.ją liczne, w każ „Włókniarz" (Łódź). :Naszym zda­
dej chwili eotowe do wystąpienia niem łodzianie powinni w końcowej 
rezerwY. -•· . tabeli rozgryweJ{•• zająć . pierwszą }o. 

Jeżeli chodzi o spotkania I ligi to katę, a tym samym zaawansować do 
najciekawiej zapowiada sie mecz w I Jigi. 
Gdańsku, pomiędzy tamtejszymi lo· """'''''„„ ... „ .. „,„ .. „.„ .. „.„„ .. „.11„.„„,.„ ••• „„„„ 

kalnymi rywalami „Gwardią" i „Ko- D · · · · 
lejarzem". Wynik spotkania· łódzkie- z I s I e Is ze I mp re zy 
go „Ogniwa" z poznańską „stalą" SPORTOWE 
stanowi zagadkę dla wszystkich, ja 1 

. Godz. 17, w sali „Oirniwa", przy 
ko że będzie to debiut klubu w roz- ul. Pogonowskiego 82, odbędą się 
grywkach I ligi bokserskiej, a dru· spotkania o mistrzostwo klasy A i 

Z d ł k• żyna łódzka składa sie w większości B w koszykówce męskiej pomiędzy 
aWO Y yżwiars Ie z młodych zawodników. Oto jej następującym• druiynami: „Ogniwo" 

II - AZS II, ,;Ogniwo" I - AZS I, 
Łódzki Okręgowy Związek Łyż- skład: Potocki, Strzelecki, Organek, „Bawełna" n „Kole.jarz" II 

• 
l losy ludzi 

olej, P o dawnemu niszczeją gospo~ 
darstwa fa·rmerów; p o dawnemu ro 
botnlcy rolni prowadzą nędzną egnr 
stencję. 

Jakiż jaskrawy kontrast z iym 
obrazem stanowi gigantyczny roz­
mach budownictwa urządzeń wod­
nych w Związku Radzieckim! W 
okresie stali.nowskich pięc.iolatek 
przyrost obszani nawodnionych 
gruntów jedynie na terytorium re­
publiki Az·ji środkowej, Zakauka­
zia i Kazachstanu wyniósł 1.7 mi­
liona ha. W ciągu najbliższych pię­
ciu - siedmiu lat budowa tam: 
Kujbyszewskiej i Stalingradzkiej o­
vaz n:anału Turkmeńskiego, Północ­

no - Krymskiego, Południowo -
UkraińsJt.lego i Wołgo - Dońskiego 
zapewni nawodnienie 22 milionów 
hektarów gruntu i zralS'Zanie 6 mi­
lionów ha. 

Klimat za<:hodnich obszarów USA 
jest suchy. Rolnictwo może tu 
istnieć jedynie na· barzie sztucznego 
nawodnienia. Ale prace irygacyjne 

czasów, . opisanych w „Chacie Wuja 
Toma". Setki tysięcy f.amierów po­
mtica Ziemię. Wcla"1ach 1935 - 1943 
liczba gospodarstw farmerskich po­
łożonych nad Missisipi zmniejs.zv· 
ła się o 312 tysięcy. 

Rabunkowa gospodarka zasobami 
naturalnymi w USA ilustruje do­
bit'nie fakt, że ka>pital\styczne &to­
suńki ·produl,cji przestały odpowia· 
dać stanowi sił wytwórczych -spo-

leczeństwa, Ż1' powstała między Dl· 
ml IJ)r..EeCznOŚĆ nie do pogodzem.. 
Ze sprzecrmości tej kapitał ameiry· 
kański S'Zlllka wyjścia na dirodze 
krwawych awantur wojennych. Ale 
pracująca ludzkość demaskuje 
istotną treść ludobójco:ych planów 
kapitalistya>Jnych i coraz aktywniej 
włącrza się dQ walki o pokój, o me­
czywisty postęp. 

Prof. L. Ziman. 

Roślina, która daje... mleko 
Ojczyzną. jednej z najstarszyĆh roś Poza tym ziarno soi zawiera bardzo 

lin uprawnych, ~oi, jest Mandżuria dużą ilość delikatnego tłuszczu, oko 
i Chiny północne. Uprawia si~ ją ło 20 p:i:ocent, którego inne strączka 
tani na szeroką skalę i stanowi ona we prawte nie zawierają. Należy 
bodajże najgłówniejsze pożywienie przy tym uwzględnić, że strawność 

białka soi dochodzi u człowieka do 
ludności. 

· Soja jest rośliną strączkową (mo 
tylkową), pokrewną fasoli. Pod wzglę 

92 proc., a tłuszczu do 97 proc., a 
więc równa się strawności masła kro 

nie gwarantują monopolistom wiel- dem sposobu uprawy, nawożenia ·o -
ki'ch zysków. Toteż w Stanach Zj.e- raz wymagań glebowych niewiele 
dnoczonych nawadnia się ws.zyst-

wiego. Soja zawiera wreszcie w 
swym ziarnie 2 proc. lecytyny, środ 
ka znanego w lecznictwie, dzi:łłają 

ki 8 " rn· h się różni od fasoli karłowe]· . ego ·- m · ona a, z czego polo- cego dodatnio na wzmocnienie sys-
wa nie otrzymuje dostatecznej ilo· Mąka z ziarna soi nadaje się · na 
S'c1• ,„0 dy. 1 d temu nerwowego. 

• . pożywienie dla u zi, talr samo, jak 
Powoll. 1· le·"'wi·e płyną fale Missi·- Dzięki tym wartościom uprawa soi 

,~ każda inna. 'Ziarno zaś można spoży 
s·ipJ. o. d źródeł do ui·ściia nie widać przekroczyła już dawno g<ranice jej 

wać. \'• stanie niemal sure.wym 
na niej a.ni jednej tamy, ani jednej ojczyzny. Uprawia się ją na więk 
śluzy. I nikt nie zamieraa ich budo- W Chinach wyrabia się z śoi mię szą skalę w Związku Radzieckim i 

wać. Rząd Stanów Zjednoczonych dzy innymi mleko sojowe, a z mleka w Stanach Zjednoczonych, gdzie jest 
wydaje setki milionów na budowę ser. To mleko sojowe zastępuje mle 

t t · " p b · K podstawą przemysłu margarynowe -
„s ra eg1czn~go rzy. rzeznego a- 1 lrn krowie w "ęsto zaludnionych oko 
nału wzdłuz wybrzezy Atlantyku, . . "' . . . . g9. Ostatnio szerzej zaprowadzona 
natomiast główna arteria rrzeczna I hcach Chm, gdzie brak ziemi rue została uprawa soi w Niemczech. 
kraju potzostaje nadal zapomniana i pozwala na szerszą hodowlę bydła. W Polsce uprawa ~.oi jest znikoma, 
opuszczona. Ziarna soi dają delikatny olej, nie wynosi około 100 ha w ·całym kraju, 

J\'.a~ brzegami. Wołgi s::ybk~ rosną ustępuJ·ący oliwie niceJ·skie1· Ole' ten 
SOCJahstycz.ne miasta 1 osrodk1 prze- . . , . · . J chociaż mamy w handlu doskonałe 
mysłowe. A nad · brzegami l\'lissts.ip.i nadaJe się do bezposredmeJ konsum odmiany ·krajowe soi, jak puławska, 
miasta marnieją. Nowy Orlean, któ- cji or az służy do wyrobu doskonałej 
ry zajmował niegdyś piąte miejsce margaryny, lepszych gatunków my 
~śród .miłfl:st amerykańskich, 'obec- deł, materiałów wybuchowych celu 
rue ~aJrnUJe dwunaste. .. . . ' 

w stepach nadwołżańsklich z każ- 101du, lekarstw I szeregu mnych fa 
dym rokiem ro.zwija się corarz wspa brykatów. 

żółta wczesna, puławska złota, ·zło 
ta Janasza i inne. Uwzględniając, że 
z jednego kwintala soi możemy otrzy 
mać tyle białka, co z dwóch kwinta 
·li innej rośliny strączkowej, a tłu­

szczu ile z pół kwintala rzepaku, u-nialej socja.Jisty=e rolnictwo, W'.{- Te wszystki\ oraz wiele innych za 
posażone w najbardziej postępową let zawdzięCza .s.oja wielkiej ._ilości 
technikę. W Stanach Zjednoe-Lonych prawa soi może odegrać poważną ro 
urodwjną tziemię delJty Mi·ssisipi białka, zawartego w jej nasieniu lę w walce o zwiększenie produkcji 
fa:rrr..~rzy - biedn~acy .rozgrzebują (dwa razy tyle, ile w innych sirącz rolnej w okresie Planu 6-letniego. 
prymitywnymi narzęd7.;iami, jak za kowych). mianowicie, około 40 proc. 
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wiarski zawiadamia, że w dniu ju- Kaczmarek, Zającz·k0owski, Koza, Ja- (Łódź), „Bawełna" I - „Kolejarz" 

trzejszym w Parku Ludowym na Po chnik, N<>wak, Gampe i Niewadził. I (Łódź). 
lesiu, odbędą się zawody w jeździe Ambitna drużyna „Stali" z Cho- Go.dz. 11, ;r s~li Młodzież<>wego Taszkenckie Zakłady Budowy Maszyn Rolniczych wykonują nowe 

· 
500 

. „ . d . k Domu Kultury, przy ul. Traugutta, kombajny do zbioru bawełny konstrukcji inżynierów radzieckich. 

Prenumer:att prąj~t 
P.P.X. ,.llueb" 111 ll:lcmle P.X.O. • · va--. . 

szybkiej mężczyzn na dystansie rzowa moze sprawie mespo zian ę \ rozeoorane zostaną finałowe spotka- Kombajn w ciągu dnia zbiera do 6 ha bawełny, zastępując pracę 300 

i 3.000 m. Poclv.!tek zawodów o godz. i nie jest wykluczone, że wyjedzie nia ~espołów szkolnych DOSZ w ludzi. 

10.30 ze stolicy ze zdobytymi punktami. siatkówce i koszykówce. Na zdjęciu: seria gotowych maszyn w warsztacie zakładów. D-2-12227 
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ZISZCZONE MARZENIA 
W Treptowie, niedaleko pomni>ka ku czci radzieckich żołnie-­

r zy, poległych .podczas szturmu na Berlin, znajduje się zaciszna, z~ 
rośnięta gęstymi klonami ulica, nos;.ąca nazwę Am Treptow Park. 
Mieści się tu dom z małym ogródkiem, otoczony żelaznym ogrodze· 
niem. W tym domu, w niewielkim, schludnym mieszkanku żyje ro­
dzina czołowego działacza komunistycznego, w-0dza niemieckich 
rzesz pracujących, Ernesta Thalmanna, który zginął w faszystow· 
skiej katowni :pod koniec drugiej wojny światowej . Jego żona,' 

Róża Thalmann, wraz z córką Irmą i maleńką 9-letnią wnuczką 
Moniką osiedliły się tu wkrótce po oswobodzeniu ich przez żoł· 
nierzy radzieckich z obozu koncentracyjnego w Ravensbrilck. 

W mieszkaniu wszystko przy.pomina odeszłego z życia czło­

wieka. który poświęcił się walce o lepszą przyszłość narodu nie· 
mieckiego, był wiernym przyjacielem Związku Radzieckiego i żar· 
liwym, nieugiętym bojownikiem . o pokój. Portrety na ścianach, ro­
dzinne fotografie, albumy, pieczołowicie przechowywane tu nie· 
zliczone listy - wszystko to przywodzi na pamięć tragiczny los 
Ernesta Thalmanna, jego rolę w zmaganiach niemieckiego prole· 
t ariatu. Nawet w więzieniu, dokąd h itlerowska szajka rzuciła go 
natychmiast po uchwycenit.I władzy, Thalmanr. dalej prowadził 
swą bojową działalność. wiódl bez przerwy niezmordowaną walkę 
z faszyzmem. 

. ,,_...,.._,..,.....__,...,....,....._ • żorie. Komunist-0m z p odziemia udało się porozumieć ze straż,ą 

więzienną, znaleźć wśr~d ludzi, ipilnującycł: Thalmanna, człowieka. 
który zg-0dził się o.tworzyć więzienną celę i po(l ochroną zaufanych 
ludzi, p rzebranych w mundury gestapo, wyprowadzić Thalmanna 
z Więzienia rzekomo w celu odwiezie:ii a go na kolejne badanie. 
Wiele miesięcy trwały te przygofowania do ucieczki. Ernest ThaI· 
mann był dokładnie o wszystkim powiadomiony przez Różę Thal· 
mann, mającą mooność spotykania się z mężem w obecności gesta-

f
: :J powćów. Ta kobieta, wypełniając nakaz partii, .przejaw:ła nie· 

: - :J zwy.kle męstwo, opanowanie i zimną krew. 

i~..;.:;.:;.:.;~~..:.:;.:;:·~~~~l Tragiczny przypadek - tak przynajmniej wydawało się pod· 

Thalmann dowiedział się o tym zarząCizeniu, odmówił prowadze· · 6wczas - unicestwił organizację ucieczki, przygotowanej z najbar· 

r:ia korespondencji z rodziną. Można sobie wyobrazić, jaką wolę dziej wnikliwą starannością. 

posiadał ten człowiek, jeśli w walce ze swymi siepaczami zrzekł się w noc ucieczki, kiedy ' Już wszyscy zajęli swe mieJsca, kiedy 

p;sywania do swych najbliższych, przyniósł w ofierze nawet moż· zamknięty samochód oczekiwał w pobliżu moabickiego więzienia. 
ność r zadkiego choćby porozumienia się z drogimi osobami. :t uczestnicy i organizatorzy spisku mieli już w rękach klucze wię· 

A oto inne dokumenty, na,pisane przez Thalmanna w więzie· , ziennej celi, - wachmistrz, należący do spisku, winien był prze· 

m u . W ukryciu prowadził korespondencję, za.pisywał swe myśli. prowadzić jeszcze jedno ostatnie przygotowanie. Trzeba było bez· 

Nawet w warunkach najbardziej okrutnego terroru, niemieckim szelestnie otworzyć celę Thalmanna. Dlatego wachmistrz późnym 

komunistom udało się utrzymywać łączność ze swym więzionym . wieczorem .wlał kilka kropli oliwy do ązczeliny zamka, aby ten nie 

przez faszystów wodzem. Na skrawkach papieru, na strzępach ga· zaskrzypiał w chwili otwierania żelaznych drzwi. I oto jedna zby· 

zet, wypisywał on najdrobniejszym maczkiem swe wskazania, teczna kropla ;przesączyła się przez otwór. Na drzwiach pojawiła 

udzielał rad towarzyszom, jeszcze ocalałym i ukrywającym się się maleńka ;plama . oliwy. Wartownik, obchodzący wkrótce potem 

w głębokim podziemiu. Nawet ·przebywając w więzieniu , Ernest . cele, . zauważył to i wszczął alarm. Ernesta Thalmanna natychmiast 

"J'halmann w dalszym ciągu kierował walką z faszyzmem . . Obecnie pr.zeprowadzpno di> innego bloku. Ucieczka została udaremniona. 

część tych materiałów - dwie dziesi~tki starannie ponumerowa· 
nych zeszytów _ chroniona jest w dornu jego rodziny. . Tylko w wiele lat później udało się wykryć, że winę za wszyst· 

Róża Thalmann, obecnie już sędziwa kobieta z tchnącym 
otwartością obliczem i młodymi o~zam1 , opowiada o przeszłeści. 
Wspomina człowi.eka, · którego była wiernym towarzyszem przez 
całe swe życie, z którym dzieliła wszelkie niewyg.ody .pełnego bo· · 
haterstwa życia rewolucjonisty. Jeden za drugim przegląda listy 
Thalmanna - nie, nie listy, kopie ich, troskliwie przepisane jej 
ręką lub ręką có:-ki. Gestapowcy odebrali jej całą korespondencję 
z mężem w obawie, iż kiedyś te listy mogłyby znaleźć się w po· 
s'.adaniu narodu niemieckiego. Oprawcy lękali s' ę Ernesta Thal· 
manna nawet w więzieniu, obawiali się jego gniewnych, oskarżają· 

cych słów.„ Ostatnie list~ noszą datę 1937 roku. 

Róża Thalmann ·pokazuje, niby relikwię, kopię aktu oskarże· 

nia, sporządzonego przez faszystowską prokuraturę, a przepisanego 
ręką samego Thalmana. Kopia ta mieści się na kartach starej 
książki buchalteryjnej, Akt oskarżenia był 1przeznaczony dle kontr­
procesu przeciw faszyzmowi, który przygotowywano zagranicą, na 
wzór kontr-procesu w sprawie Georgia Dymitrowe... Ten odpis aktu 
oskarżenia udał<> się odprawić na wolność :t:nacznie później, kiedy 
memie<:cy komuniści z podziemia .posiedli drugą jego kopię. Zdo· 
fali uzyskać go z faszystowskiej prokuratury na jedną tylko n,oc 

ikt) ponosi nie tylko owa zbędna kropla oliwy, wyciekająca przez 
dziurkę od klucza. W P radze, w partyjnym centrµm niemieckiej 
kom;partii, . zn:alazł się prowokator, który przez długi czas .praco· 
wał dla gestapo. 

Jedenaście i pół lat przebył Ernest Thalmann w różnych więzie· 
niach faszyste>Wskich Niemiec. Na · krótko przed tym, nim Thal· 
mann: zginął, naipisar on obszerny list do .jednego z antyfaszystów, 
J-0achima Lehmana, siedzącego w tym samym więzieniu Bautzen, 
w którym przez długi czas przetrzymywany był również Erner:t 
'l'halmann. Ten niepospolity dokument udało się także przesłać na 
wolność i obecnie przechowywany on jest przez Różę Thalmann. 
Dowiadujemy Sif< z niego o ostatni1u okresje życia niemięckiego 
proletariackiego bojownika. Niestety, innych materiałów nie uda· 
ło się zachować. 

W 1937 roku do mieszkania Róży Thalmann wtargnęli nocą 

gestapowcy i zażądali od niej wydania wszystkich listów, otrzyma­
r,ych z więzienia. Później wpNlwadzili oni inny porz.ądek - listów 
rr.ęża już jej więcej nie doręczano, mogła je tylko . odczytyw~ć 
w ges~apo, w ob.e:cnoś.ci urz.ędników f{lszystowskich. Gdy Erne:st 

i od rę:~i przepisali wszystkie ~60 stronic aktu oskarżenia. · 

Współtowarzysze walki niejednokrotnie przedsiębrali próby 
V.."Yl'Wania I.:nr.!:ta Thiilmanna z więzienia. Jedno z takich usiło· 
wań odnosi się jeszcze do 1934 roku. Został szczegółowo l)praco· 
wany olan ucieczki Thalma1 •a. Berlińskie więzienie Moabit, 

w którym przetrzymywano go, było jak najbardziej sur-0w-0 strze· (d.c.ll.t 


